
JS 75 (3275).

NIECH 2YJE RZĄD  
ROBOTNICZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

—i. -  ~i <jv~w~*»<*~ir*'
Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 do 2 

po południu.
2* zwrot rękopisów Redakcja nie odpo

wiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 

Kasa czynna od l t  do 1-ej.
fi i.«xryr—Tiy^^-W -^-y*

Opłata pocztowa uiszczona ry
czałtem.

W arszaw a, CZWARTEK 17 m arca 1927 u/

W. QBOTrtl
c e n T R A iriY  PPS

ORGAN
PRO LETA R J USZe WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIŁ

Rok XXXU1.

NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !

W A R S Z A W A ,  ul. W arecka łfs  7
Redakcja — tel. 176-70. 

Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — teł. 173-43.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

GODZINA WALKI
Miesiące, k tó re  minęły, były mie

siącami pewnej apatji w ruchu ro
botniczym. Ciężkie położenie gos
podarcze, bezrobocie, zawiedzione 
Radzieje dni majowych, — wszystko 
to razem  wzięte osłabiało rozmach, 
tworzyło atmosferę przygnębienia. 
W takiej atmosferze znajduje zawsze 
miejsce dla siebie nieodpowiedzial
na demagogja rzekomo „radykal- 
nyych" słów, pozbawiona w istocie 
Woli i zdolności do czynu.

Strajk włókniarzy zakończył o- 
kres wyczekiwania. Zbiegł się z nim 
masowy protest kolejarzy przeciw
ko lekceważeniu przez Ministerjum 
Komunikacji postulatów Bloku 
związków komunikacyjnych. W 
przededniu akcji podwyżkowej słoi 
Warszawa robotnicza. Proletariat 
polski rozprostowuje zgięte ramio
na, podnosi chorągiew walki o sa
mo prawo do życia, jak powiedzieli
śmy wczoraj.

I z chwilą, gdy na scenę wychodzi 
masowy ruch, pryskają, niby bańki 
mydlane, przeróżne grupki i ,,gru- 
pięta" w rodzaju s,niezależnych" al
bo „czumowców", znikają z widow
ni wszelakie kliki, mafje, koteryjki. 
Klasowe związki zawodowe, skupio
ne dokoła Komisji Centralnej, obję
ły kierownictwo, kierownictwo za
chowują, mocne zaufaniem po
wszechnym robotników, silne spoi
stością i karnością własnej organi
zacji.

Ale walka ekonomiczna klasy ro
botniczej jest zespolona nierozer
walnie — na złą. i dobrą dolę—z jej 
walką polityczną. Strajkujący włó
kniarze wiedzą doskonale, że mają 
po swojej stronie wszystkie siły i 
wszystkie wpływy Polskiej Partji 
Socjalistycznej. My wiemy znowuż, 
że nasz wysiłek w kierunku dźwi
gnięcia w Polsce prawdziwej demo
kracji może liczyć na poparcie bez
względne zawodowych organizacji 
proietarjatu.

Dlatego właśnie godzina walki 
gospodarczej robotników wymaga 
Itakże od Partii wytężenia energji, 
podwojenia tem pa pracy. Przeżyli
śmy długie tygodnie codziennej, 
żmudnej roboty „u podstaw ". Ol
brzymi trud Towarzystwa Uniwer
sytetu Robotniczego przeoruje głę
boko życie polskie pod względem 
oświatowo - kulturalnym. Liczni to 
warzysze w samorządach gminnych, 
powiatowych, wojewódzkich ruszyli 
z miejsca w wielu miejscowościach 
wozy społecznych spraw, co ugrzę
zły od lat w bajorku kołtuństwa, 
zacofania umysłowego, bezwładu. 
Cudów nieomal dokonał Związek 
Zawodowy Robotników Rolnych. Od 
W ilna do Poznania, zbudzili się 
wszędzie fornale do świadomego u- 
działu w losach Rzeczypospolitej.

Dziś, gdy nadchodzi godzina w al
ki, zmobilizować trzeba wszystkie 
siły, by nie zabrakło żołnierzy na 
żadnym froncie.

O co toczy się i  toczyć się będzie 
nasz bój?

Musimy wyrwać klasę robotniczą 
z położenia, w którym spadała coraz 
niżej ku nędzy; cel jest wyraźny1 na
leży zdobyć taki poziom realnych 
płac, który  umożliwi Polsce pracu
jącej zaspakajanie chociażby mini
malnych potrzeb w dziedzinie mate- 
rjalnej i kulturalnej.

Musimy obronić podstawy demo
kracji politycznej przed  atakami, 
skądkolwiekbądź one pochodzą, w 
ipierwszym rzędzie ocalić demokra
tyczne prawo wyborcze, by móc 
(T>rzejść do wcielania w życie idei 
Rzeczypospolitej Polskiej, jako pań
stwa napraw dę demokratycznego.

Stworzymy sobie w tedy warunki, 
k tó re  pozwolą na dalszy pochód ku 
demokracji społecznej, a u jej krańca 
znajduje się Socjalizm.
, Mijają czasy krytyki, protestów, 
zastrzeżeń. Nadchodzi bodaj go
dzina walki. Poprowadzić ją może 
jedna, jedyna Polska Partja Socjali- 
ftyczma.

Mieczysław Niedziałkowski.

WŁÓKNIARZE W  OGNIU WALKI
STRAJK POWSZECHNY W ŁODZI WYZNACZONY

NA PIĄTEK
IMPONUJĄCY PRZEBIEG STRAJKU. — MISJA P. KLOTTA l  U ^ ^ O W -  
SKIEGO NIE DAŁA REZULTATU. -  RZĄD WZYWA PRZEDSTAWICIELI 
PRZEMYSŁOWCÓW I ROBOTNIKÓW NA DZIŚ NA KONFERENCJĘ DO 
WARSZAWY. — O ILE KONFERENCJA TA NIE DOPROWADZI DO PO
ROZUMIENIA, W PIĄTEK WYBUCHNIE, W OKRĘGU ŁÓDZKIM STRAJK 
POWSZECHNY. -  POLICJA ROZPĘDZIŁA WIECUJĄCYCH ROBOTNI

KÓW. — POMOC DLA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW.

ŁÓDŹ, 16 marca telefonem). Każ
dy dzień strajku w sposób dobitny 
stwierdza siłę organizacji zawodowej 
włókniarzy, ich uświadomienie i so
lidarność. Wszystkie fabryki włó
kiennicze w Łodzi i w okolicy stoją 
całkowicie. Niema nawet prób ła- 
mistraikostwa. Kilka małych zakła
dów, które dotąd nie przyłączyły 
się do strajku, dziś stanęły. Pozatem 
w sytuacji strajkowej nic zaszła 
wczoraj żadna poważniejsza zmiana,

Giównv inspektor pracy p. iilott i 
naczelnik p. Ulanowski wyjechali 
dziś z Łridzi do Warszawy. Odbyta 
przez nich wczoraj konferencja z 
przemysłowcami, nie dała najmniej
szego rezultatu.

Min. Pracy Jurkiewicz wezwał 
do Warszawy na jutro (czwartek) 
na godzinę 12 rano przedstawicieli 
przemysłowców, celem odbycia z ni
mi konferencji. Również przybędą do 
Warszawy w czwartek wezwani 
przez Rząd przedstawiciele strajku
jących robotników.

Dzisiaj o g. 3 p. p. odbyła się mię
dzyzwiązkowa konferencja strajku
jących robotników włóknistych, maj
strów i pracowników handlowych. 
Po dyskusji postanowiono rozszerzyć 
akcję strajkową, wzywając inne 
związki zawodowe do poparcia straj
ku w przemyśle włóknistym przez 
proklamowanie strajku powszechne
go w okręgu łódzkim.

Wieczorem odbyło się posiedzenie 
Okręgowej Komisji Klasowych Zw. 
Zawodowych. Również odbyły się 
zebrania ZY/łązków chadeckich i en- 
peerowskich. Na wszystkich tych 
zebraniach omawiano sprawę po
parcia strajku włókniarzy. Uchwalo
no jednomyślnie
proklamować na piątek strajk po
wszechny w całym okręgu łódzkim,

NASZA ANKIETA BUDOWLANA
bierze dzisiaj głos tow. Wacław Lenga, 
sekr. W arsz. Rady Zw.- Zawód.

Tow. Lenga omawia stosunek związ
ków zawodowych do problemu budo
wy tanich mieszkań robotniczych.

Szczegóły na str. 3.

celem poparcia włókniarzy, o ile 
czwartkowa konferencja w Min. 
Pracy nie doprowadzi do porozu

mienia.
Od piątku więc, o ile Rząd nie 

wywrze stanowczej i zdecydowanej 
presji na przemysłowców, by u- 
względnili słuszne postulaty robot
ników — cały przemysł łódzki sta
nie. Sirajk powszechny obejmie 
wszystkie fabryki i zakłady użytecz
ności publicznej: tramwaje, gazo
wnie, elektrownie, robotników miej
skich i t. d. i Ł d.

• •
Dziś na Wodnym Rynku zebrały 

się masy robotnicze, celem odbycia 
wiecu.

Policja rozpędziła gromadzących 
się. Jutro w Łodzi i okolicy odbę
dą się liczne wiece przy udziale to
warzyszów posłów.

POMOC DLA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW.

Rada Miejska m. Pabjanic uchwaliła 
jednogłośnie wydawać najbardziej po
trzebującym strajkującym robotnikom 
przemysłu włóknistego bezpłatne obia
dy-

Podobna uchwała ma zapaść również 
na posiedzeniu Rady Miejskiej w Ło
dzi i pozostałych ośrodkach przemysło
wych okręgu łódzkiego, jak: w Ozórko- 
wie, Zgierzu, Zduńskiej Woli i t. p.
DLA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW 

WŁÓKIENNICZYCH.
Tow. Łnż, #a.n Kolebski 5 zł. Bezimien

ny proletarjusz 5 zł.
Wczoraj zgłosił się do naszej redakcji 

pewien urzędnik państwowy, który składa
jąc 5 zł. ma strajkujących włókniarzy, prosił 
'o ogłoszenie: Na poparcie walki za Waszą 
sprawę i naszą — głodujący urzędnik pań
stwowy.

W ankiecie budowlanej „Robotnika", | 
k tó ra  wzbudziła niekłam ane zain tere
sowanie nie tylko wśród naszych czy
telników, ale i wśród czynników mia
rodajnych, jako pierwsza próba wszech 
stronnego omówienia w prasie codzien
nej problemu klęski mieszkaniowej, za-

USTAWA 0 ZGROMADZENIACH PRZYJĘTA 
W KOM. KONSTYTUCYJNEJ W II CZYTANIU

W czoraj Komisja Konstytucyjna Sej- I wy o zgromadzeniach, opracowany przez 
mu ukończyła w II czytaniu tek st usta- [ podkomisję.

LOS USTAW SAMORZĄDOWYCH
Komisja Administracyjna Sejmu pra- j sporne zagadnienia polityczne nie były 

co wała nad ustawami samorządowemi; | poruszano -

STANOWISKO RZĄDU
Postaw a Rządu wobec projektów 

zmiany ordynacji wyborczej i wobec u- 
staw y o zgromadzeniach pozostaje na
dal niewyjaśniona. W kołach politycz

nych utrzymuje się nadal pogłoska o za- 
mierzonem zamknięciu sesji zwyczajnej 
Sejmu i Senatu w term inie około 1-go 
kwietnia.

ZAMACH PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNICZYCH 
NA PŁACE ROBOTNIKÓW, ORAZ NA USTAWY 

0 CZASIE PRACY I 0  URLOPACH
(Telefonem z Dąbrowy).

MASOWY RUCH KOLEJARZY
W dalszym ciągu otrzymaliśmy wczo

raj następujące depesze:
„K olejarze, zgrom adzeni w W ołkow ysku, 

dn. 13 m arca ostro  p ro testu ją  przeciwko o- 
statniej odpowiedzi Min. Kom. na  postu
la ty  Bloku i wzywają W ydział W ykonaw 
czy Z. Z. K., by odw ołał się — w razie 
dalszego oporu Rządu — do mas kolejar
sk ich”.

„Zgromadzeni kolejarze w  B rodach w 
dn. 11 m arca protestu ją stanowczo przeciw  
ostatniej odpowiedzi Min. Kom. na postu
la ty  Bloku i wzywają Z. P. P. S„ by w ra 
zie dalszego oporu Rządu odwołał się do
mas liabiagakiar

^Ę ir

STRAJK 
METALOWCÓW 

W ŁODZI
PORZUCIŁO PRACĘ BLISKO 2 TYS. 

ROBOTNIKÓW.

(telefonem).

Strajk robotników przemysłu meta
lowego w Łodzi objął już wszystkie pra
wie fabryki. Strajkuje około 2000 ro
botników. Metalowcy domagają się 32 
proc. podwyżki.

W końcu lutego b. r. Rada Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych w Dąbro
wie wypowiedziała umowę w górnict
wie od i kwietnia r. b.

Wobec tego 16 b. m. odbyła się 
wspólna narada między Centr. Związ
kiem Górników a Radą Zjazdu Prze
mysłowców, na której przedstawiciele 
przemysłowców zażadali ni mniej ni wię
cej: 1) OBNIŻENIA PŁAC O 4%—7%, 
2) zniesienia bezpłatnego karbidu dla 
górników, 3) zniesienia deputatu wę
glowego dla robotników w czasie cho
roby, 4) ZNIESIENIA INSTYTUCJI 
DELEGATÓW ROBOTNICZYCH, 5) 
DALSZEGO PRZEDŁUŻENIA CZASU 
PRACY DO 10 GODZIN, ORAZ 6) 
OGRANICZENIA URLOPÓW, CO SIĘ 
RÓWNA ICH ZNIESIENIU.

Na te „propozycje" przemysłowców 
odpowiedział imieniem Centr. Związku 
Górn. tow. Bielnik, że trzeba dużo cy
nizmu, aby wystąpić z tak prowokacyj
ną propozycją, która godzi nietylko w 
płace robotnicze, ale i  bezpośrednio w 
ustawodawstwo, którego nikt nie ma

prawa zmienić, z wyjątkiem przedsta-
cielstwa narodowego.
Dalej tow. Bielnik oświadczył, że 

taka propozycja równa się prowoko
waniu robotników, zatrudnionych w 
górnictwie do strajku. Jeżeli przemy
słowcy tego sobie życzą, to górnicy są 
gotowi przyłączyć się do strajku włók 
niarzy.

Następnie tow. Bielnik wysunął 
kontr-żądania: PODNIESIENIE PŁAC
O 15% i polepszenie gatunku węgla de 
putatowego.

Na tern narady skończono, odkłada
jąc je do przyszłego tygodnia, kiedy 
obie strony zjawią się z odpowiednie- 
mi pełnomocnictwami od swych moco
dawców.

Wobec nowej sytuacji, wytworzonej 
przez prowokujące stanowisko prze
mysłowców, Związek górników zwołał 
na niedzielę nadchodzącą wielki zjazd 
nadzwyczajny do Dąbrowy z udziałem 
delegatów wszystkich zagłębi górni
czych.

Z. P. P. S.
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od

będzie się we wtorek nadchodzący, w 
dn. 22 b. m., o g. 11 rano.

Na porządku dziennym: 1) sprawy,
będące na porządku dziennym Sejmu; 
2) sprawa ustaw samorządowych.

Za Prezydjum: Niedziałkowski.

» ! .

C. K. W.

S trajku jący  robotn icy  w  Łodzi

W czoraj odbyło się pod przewodni
ctwem tow. Barlickiego posiedzenie ple
narne Centralnego Komitetu W ykonaw
czego. Obecni byli tow. tow. Czapiński, 
Daszyński, Jaworowski, Niedziałkowski, 
Praussowa, Pużak, Zaremba.

C. K. W. zaakceptow ał szereg komu
nikatów  Prezydjum, pomiędzy innymi u- 
poważnił C entralny W ydział Kobiecy 
do wysłania delegatki na obchody Mię
dzynarodowego Dnia Kobiecego do Nie
miec. C. K. W. upoważnił dalej Prezy
djum do porozumienia się z Prezydjum 
Rady Naczelnej co do ewentualnego 
zwołania Rady Naczelnej, o ile zajdzie 
tego potrzeba. C. K. W. omówił na
stępnie szczegółowo obecną sytuację 
strajkową i zadania, k tóre z niej dla 
Partji wynikają.

ECHA OBCHODU
KRAKOWSKIEGO KU CZCI TOW 

DASZYŃSKIEGO
Z POWODU 30-LECIA POSŁOWANIA

tow. Daszyńskiego przysłał p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki serdeczne 
gratulacje. Również nadesłał gratulacje 
p. Marszałek Sejmu Rataj i p. minister 
Pracy i Opieki Społecznej Jurkiewicz. 
Setki depesz i listów z kół wojskowych, 
politycznych i publicystycznych oraz 
organizacji partyjnych i oświatowych, 
wyrażają tow. Daszyńskiemu serdeczne 
uznanie i wdzięczność za jego pracę 
parlamentarna.
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PARLAMENTARZYŚCI POLSCY WE FRANCJI
W tej chwili można dać ocenę pier

wszej części podróży polskiej Dele
gacji parlam entarnej. A le część ta o- 
bejmuje pobyt w Paryżu, najw ażniej
szy pod względem politycznym.

Jeden rys charakterystyczny ude
rza przedewszystkiem: oto pewna
nieufność, pewien niepokój ze strony 
opinji francuskiej. Nieufność doty
czyła w pierwszym rzędzie położenia 
wewnętrznego Polski. W szak wy — 
Polacy — tkwicie w dyktaturze. Czyż 
wasz parlam ent posiada znamiona sa
modzielności i siły? Czy nie jesteście 
właściwie wysłannikami Rządu? Nie
pokój znowu wyrażał obawę, źe De
legacja polska zajmie się propagandą 
przeciwko polityce porozumienia Fran 
cji z Niemcami, w szczególności prze
ciwko polityce p. Brianda.

W ydaje mi się, że akcja parlamen
tarzystów polskich w Paryżu rozpro
szyła obie grupy, obydwa rodzaje 
wątpliwości. I zaraz potem nastrój u- 
czynił się serdeczny i ciepły, nastąpiło 
to, o co szło głównie — bezpośrednie 
nawiązanie stosunków pomiędzy przed  
stawicielami polskiej a francuskiej 
myśli politycznej.

Jeżeli mowa o wyjaśnieniu stosun
ków wewnętrznych w Polsce, kierun
ki lewicowe z socjalistycznym na cze
le zdały sobie sprawę, że przeżywamy 
okres przejściowy, że demokracja 
parlam entarna w Rzeczypospolitej nie 
umarła, jeno walczy o swoje istnienie, 
o swoje pogłębienie i utrwalenie się, 
że wierzy we własne zwycięstwo.

Z tą chwilą mieliśmy do czynienia 
z szeregiem manifestacyj na rzecz 
parlamentaryzmu polskiego. Początek 
dał tow. Bouisson, prezes Izby fran
cuskiej w mowie, wygłoszonej na 
wielkim bankiecie przez niego właś
nie wydanym przy udziale prezesa 
Senatu Doumera, ministrów Poinca- 
reego, Brianda, Painlevego, m arszał
ka Focha, i szeregu najwybitniejszych 
posłów i senatorów.

Tow. Bouisson wskazał na rolę par
lamentaryzmu, jako jedynej formy u- 
stroju państwowego, która zapewnia 
wolność i kontrolę skuteczną społe
czeństwa nad rządami. I później ten 
sam ton przebijał się przez liczne mo
wy powitalne i w stolicy, i na prowin
cji, z ciągłym refrenem wiary w zwy
cięstwo demokracji polskiej.

W zakresie polityki zagranicznej

Delegacja polska stanęła odrazu na 
właściwym gruncie. Nie przyjechaliś
my do Was poto, by uprawiać propa
gandę, tym mniej, by się wtrącać do 
W aszych decyzyj politycznych. Przy
jechaliśmy w imię wspólnej pracy dla 
pokoju. Bo jeden jest pokój tylko: 
ten sam nad Renem i ten sam nad 
W isłą. Polska — to nie klijent F ran
cji- To naród równy, pełen wiary w 
siebie, pełen rozmachu. Europa nie 
kończy się pomiędzy Paryżem, Londy
nem, Brukselą a Berlinem. W arsza
wa stanowi równie ważny i równie 
niezbędny czynnik pokoju powszech
nego.

Sądzę, że francuska opinja publicz
na rozumie i przyjm uje powyższy 
punkt widzenia, Z naszego specjalnie 
stanowiska na uwagę zasługuje fakt, 
że gospodarzami w stosunku do par
lamentarzystów polskich byli przeważ 
nie socjaliści i radykali francuscy. 
Stąd wynikły szczególniej ważne za
dania dla socjalistycznej części De
legacji polskiej. Prezydjum  grupy par 
lamentarnej francusko-polskiej w Pa 
ryżu stanowią tow. tow. Locquin 
Capgvas, główne mowy o charakterze 
politycznym wygłosili tow. tow. Bouis 
son, Paul - Boncour, Locquin. Zarzą
dy miejskie Strasburga, Reims, Bor
deaux, Tuluzy, M arsylji śą socjali
styczne.

Grupy „Bloku Narodowego" uczest
niczyły, naturalnie, również w przy
jęciu, ale raczej na drugim planie,
I dlatego też trudno oprzeć się wraże
niu, że zostały nawiązane nici bezpo
średniego kontaktu i zrozumienia prze 
dewszystkiem oo-medzy soci-l'zmem 
francuskim a socjalizmem polskim, ni
ci serdeczniejsze jeszcze, bardziej ści
słe, głębiej ujmowane, niż to było do
tychczas.

Ja k  powiedziałem na wstępie, 
czas na ocenę ogólną całości prac De
legacji przyjdzie po jej powrocie. Dziś 
już można powiedzieć jedno: rezulta
ty  są dobre i duże. Spcjaliści polscy 
powrócą w każdym razie z poważnym 
kapitałdh  zdwojonego zaufania wza
jemnego w stosunku do towarzyszów 
francuskich i z powiększonym zakre
sem wspólnego wysiłku dla pokoju 
pomiędzy wszystkimi narodami i dla 
demokracji.

M. N.

PARŁAMElffT

SAINT ETIENNE, 16.111. PAT. Wyciecz
ka parlamentarzystów polskich opuściła w 
poniedziałek o godz. 7-ej rano Lyon, udając 
się do St. Chamond.

Po śniadaniu wycieczka opuściła St. d i a 
mond i udała się do St. Etienne, gdzie zwie
dziła fabrykę rowerów „Rava Wonder 
wyższą szkołę górniczą, i państwową szko
łę zawodową, poczcm zatrzymała się przez 
czas dłuższy w dzielnicy, zamieszkiwanej 
przez robotników Polaków, którzy wystąpi
li na ich przyjęcie ze sztandarem „Sokoła" 
i śpiewami miejscowego chóru. Parlam en
tarzystów polskich powitał przewodniczący 
miejscowej sekcji związku robotników pol
skich we Francji Brodziński, poczem wy
głosili przemówienia p.. Wojciechowski, 
adwokat związku robotników, i prezes 
miejscowego oddziału „Sokoła" p. Sikora. 
Następnie zabrali głos kolejno sen. Kinior
ski i poseł Chądzyński, zapewniając, że par 
lamentarzyści polscy czynią wszelkie moż
liwe wysiłki, aby poprawić organizację emi
gracji robotników polskich do Francji i po
prawić warunki’ ich bytu w tym kraju. Z 
kolei przemawiał deput. Capgras, którego 
przemówienie tłomaczone było na język 
polski. Zapewnił on, że parlamentarzyści 
francuscy czuwają nad tem, aby robotnicy 
polscy, przebywający we Francji, trakto
wani byli na stopie zupełnej równości z ro
botnikami francuskimi oraz, aby szanowa
ne były zwyczaje, tradycje, wierzenia i ję
zyk narodowy polskich robotników.

Wieczorem odbył się bankiet, wydany na 
cześć wycieczki przez władze miejskie.

Po senatorze Merlin, zabrał głos tow, 
pos. Lieberman, wygłaszając wspaniałe 
przemówienie, którego osnowa, wytworna 
forma oraz znakomity język francuski wy
warły na obecnych głębokie wrażenie. W y
raziwszy podziękowanie p. Simon Reynaud, 
deputowanemu St. Etienne, który wraz z 
dep. Capgras towarzyszy parlamentarzy
stom polskim od początku ich podróży, ma
jącej na celu przyjrzenie się zbliska Fran
cji, odbudowywającej się i leczącej rany. 
zadane jej przez wojnę, mówca oświadcza, 
iż szczęśliwy jest, iż mógł przybyć do St. 
Etienne, będącego ulem robotniczym Fran
cji, a  zarazem centrem emigracji robotni
ków polskich, tak drogich sercu narodu 
polskiego. Przypomniał on rolę, odegraną 
przez proletariat, w odzyskaniu niepodległo
ści, i podkreślił, że wielu robotników było 
bohaterami, którzy zginęli za sprawę nie
zależności Polski. Oto dlaczego Polska tak 
bardzo przywiązana jest do swych robotni
ków, oto dla czego serce jej ściska się, kie
dy oni wyjeżdżają z kraju. Mówca wyraża 
miastu St. Etienne podziękowanie za życz
liwe przyjmowanie robotników polskich. W 
dalszym ciągu swego przemówienia tow. 
poseł Liebermann nakreślił w kilku sło- 
wach sytuację wewnętrzną Polski, która,

pomimo burzliwego ścierania się poglądów 
różnych partji, niewątpliwie skonsoliduje 
się ostatecznie jako republika demokratycz 
na. Mówca przypomina słowa, wypowie
dziane poprzedniego dnia w Ljonie przez 
Herriota, że „idealizm polski sekunduje 
pracy francuskiej", oświadczając, że słowa 
te poruszyły głęboko serca Polaków i za
pewnia, że Polska znajdzie się zawsze obok 
Francji, tworząc wraz z nią niewzruszony 
mur, o który rozbiją się wszelkie wysiłki 
wrogów pokoju. Dalej poseł Lieberman 
mówił o wielkich piecach w St. Chamond. 
oglądanych przez wycieczkę polską, w któ- 
lych widział olbrzymie bloki stali, czerwo
ne od ognia Mówca oświadcza, że istnieją 
w świecie wielkie piece nienawiści, zawsze 
płonące, jest jednak przekonany, że Polska 
wraz z Francją potrafią je zgasić. Kończąc 
wzniósł on toast za realizację szlachetnych 
dążeń wielkich umysłów Francji. Ostatni 
zabrał głos dep. Capgras, podnosząc wiel
kie wysiłki socjalistów francuskich w kie
runku utrzymania pokoju i zapewniając, że 
znajdą oni sposób rozstrzygnięcia różnic, 
istniejących pomiędzy narodami, bez rozle
wu krwi. Ludy nie mogą być zawsze zabaw- 
isą w ręku kapitalistów. Krwawe wojny, 
wywoływane są przez wielką finansjerę dla 
zadowolenia jej apetytów.

W drugim dniu jmbytu w Saint - Etienne 
zwiedzano fabryki wstążek, oraz rządową 
fabrykę broni. W fabryce przemawiał po*. 
Thugutt. Następnie kilku uczestników wy
cieczki dokonało próby strzelania z kara
binów maszynowych. W południe odbyło 
się śniadanie, na którem przemawiał poseł 
Reynaud. Odpowiadał mu pos. Stroński.

Po południu parlamentarzyści polscy 
zwiedzali fabrykę rowerów „Rond Point" i 
zakłady Towarzystwa Francuskiego W yro
bu Broni, poczem wycieczka udała się do 
osady jjolskiej Beaulieu, gdzie spotkali ją 
liczni robotnicy polscy, z prezesem miej
scowych towarzystw Świtalskim na czele. 
Wieczorem odbył się w St. Etienne obiad, 
wydany przez Radę Miejską pod przewod
nictwem zastępcy mera Vernaya, który w 
serdecznych wyrazach pożegnał parlamen
tarzystów polskich, wzywając do wspólne
go wysiłku dla osiągnięcia braterstw a lu
dów, mówca wzniósł kielich na cześć wy
zwolonej Polski, złączonej z Francją dla 
realizacji ideału republiki wszechludzkiej. 
W imieniu delegacji odpowiedział tow. sen. 
Posner. Dziękując za wyrazy sympatii pod 
adresem robotników polskich, wypowie
dziane przez pp. Vernay i Capgrasa, o- 
świadczył on, że opuszcza St. Etienne w 
poczuciu, iż zamieszkali tutaj polacy mogą 
być spokojni, że będą należycie traktowa
ni, i wznosi kielich na cześć ludności F ran
cji, matki wszystkich demokracji. Parla
mentarzyści polscy opuścili Saint Etienne 
o godz. 10 wieczorem,

WALKA
0 DEMOKRATYCZNĄ ORDY

NACJĘ WYBORCZĄ
POROZUMIENIA NIEMA.

Podkomisja do spraw  ordynacji wy
borczej obradow ała wczoraj po połu
dniu pod przewodnictwem  p. Głąbiń- 
skiego. Przem awiało szereg mówców, 
m. in. pos. Chrucki (ukrainiec) wygłosił 
dłuższe przemówienie.

Z dyskusji okazało się jasno, iż cała 
lewica stanowczo przeciwstawi się 
wszelkim projektom  zmniejszenia liczby 
posłów, oraz pokrzywdzeniu mniejszo
ści narodow ych na Kresach. Niatomiast 
szereg posłów z lewicy, jak np. pos. Ba
giński (Wyzwolenie) i Polakiewicz (Zw. 
Chł.) wypowiedzieli się za wprow adze
niem związku list oraz za możliwością 
dopuszczenia tw orzenia wielkich okrę
gów wyborczych na wschodzi^, celem 
ułatw ienia mniejszości polskiej w ybrania 
własnej reprezentacji.

Naogół dyskusja nie w ydała pożąda
nych rezultatów , wobec czego, w cha
rak terze  ostatniej próby, wysunięto pro
jekt, ażeby posłowie Kiernik (Piast) o- 
raz Bryła (ch. d) spróbowali jeszcze na
wiązać rozmowy z klubami w tym ce
lu, aby wybadać, czy niem a jakich m o
żliwości porozumienia. P rojekt ten  przy
jęto. W razie, jeżeli próby nie dadzą 
rezultatu , obaj posłowie mają zdać re 
lację na piątkowem  posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej. W razie, gdyby nasu
nęła się jakaś możliwość porozumienia, 
pos. Głąbiński, jako przewodniczący, 
odłoży posiedzenie piątkow e, aby dać 
możność pos. Kiernikowi i Bryle dopro
wadzenia porozumienia do końca.

KOMISJA KONSTYTU
CYJNA SEJMU

USTAWA 0 ZGROMADZENIACH
W czorajsze posiedzenie Komisji Kon

stytucyjnej, k tó re  się odbywało pod 
przewodnictwem  prof. Głąbińskiego, zo
stało całkowicie poświęcone II czytaniu 
ustaw y o zgromadzeniach, opracowanej 
przez Podkomisję. Reprezentanci Rządu 
zjawili się na posiedzenie, ale nie za
bierali głosu, odkładając ew entualne za
jęcie stanowiska do III czytania komi
syjnego.

Naogół II czytanie odbywało się gład
ko i spokojnie, gdyż, jak wiadomo, pod
komisja złagodziła najbardziej reakcyj
ne formuły poprzedniego „lex Luto
sławski".

Referow ał dr. Kiernik. Przed szcze
gółową dyskusją zabrał głos tow. Cza
piński i oświadczył, że wpraw dzie pod 
komisja złagodziła szereg poprzednich 
reakcyjnych artykułów , to  jednak so
cjaliści stoją na poprzedniem zasadni 
czem stanowisku i wysuwają cały szereg 
popraw ek. W obec kompromisowego 
brzmienia projektu dr. K iernika łago
dzą swoją walkę, gdyż dr. Kiernik na 
podkomisji przedłożył zmiany dość 
istotne, a następnie chcą ułatw ić Sej
mowi jego prace ustawodawcze, zaś nie 
wiedzą, co może przynieść zapowie 
dziany przez Rząd tajemniczy „d ek re t” 
zgromadzeniowy.

Rzecz ciekawa i charakterystyczna, iż 
wbrew kompromisom, przedłożonym 
przez dra K iernika na podkomisji (en
decy na podkomisji milczeli), obecnie 
endecy przypuścili gwałtowny atak na 
niektóre artykuły, sformułowane przez 
dra K iernika. Zwłaszcza wyróżniali się 
posł. Konopczyński i Prószyński. Naj
bardziej denerw ow ały ich 3 artykuły. 
Mianowicie art. 7 o zakazywaniu zgro
madzeń — tu p. Prószyński chciał ko
niecznie zgromadzenia wszelkich rodza
jów poddać tym rygorom, k tó re  grożą 
zgromadzeniom pod gołem niebem. D a
lej — art. 15-ty.

W reszcie (i szczególnie) art. 20 o zgro
madzeniach sprawozdawczych i posel
skich — to pp. Konopczyński i Zwie
rzyński gwałtownie domagali się skre
ślenia paru ustępów, ułatw iających od
bywanie zgromadzeń poselskich. W szyst
kie atoli endeckie reakcyjne popraw ki 
upadły; głosowało za niemi tylko kilku 
endeków.

Tow. Czapiński zgłosił ze swojej stro
ny cały szereg popraw ek; to samo uczy
nili i inni reprezentanci lewicy i mniej
szości, jak posł. dr. Polakiewicz, Bagiń
ski, Chrucki i dr. Schreiber; te  popraw 
ki rów nież upadły, wobec tego zostają 
przeniesione do trzeciego czytania i e- 
w entualnie na plenum Sejmu.

Ju tro  popołudniu odbędzie się III 
czytanie ustaw y o zgromadzeniach, 
gdyż drugie wczoraj zostało całkowicie 
zakończone.

Opracowanem u w Komisji projektowi 
poświęcimy niebawem obszerny artykuł, 
wyjaśniający obecny stan ustawy.

Na jutrzejszem popołudniowem posie
dzeniu Komisji na porządku dziennym 
znajdzie się także p ro jek t endeckiej u- 
stawy o zwalczaniu komunizmu. R eak

cyjna ta  ustaw a żąda za stosunki z or
ganizacjami komunistycznemi — kary, 
przewidzianej w obowiązujących usta
wach za zamach na ustrój państwowy 
w Polsce. A rt. 2 rozwiązuje wszystkie 
związki, stowarzyszenia i t. d. komuni
styczne. A rt. 3 pozbawia m andatów  ko
munistycznych radców samorządowych. 
A rt. 4 unieważnia komunistyczne listy 
kandydatów  do Sejmu i Senatu.

Rzecz jasna, nasi reprezentanci zaj
mą wobec tego reakcyjnego projektu 
bezwzględnie negatyw ne stanowisko.

ENDECY
PRZECIW MŁODZIEŻY ROBOT

NICZEJ
BACZNOŚĆ, TOW MŁODOCIANI!

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej prof. Konopczyński gwał
townie domagał się, aby w ustawie o 
zgromadzeniach zakazano młodocianym  
do lat 18 brania udziału w zgromadze
niach tak publicznych, jak i nie publicz
nych, nawet kulturalno • oświato
wych (1), sportowych (1) i zawodowych. 
Zgadzał się wyłącznie na udział ich w 
zebraniach związków i stowarzyszeń. 
Przeciwko temu wystąpił z gwałtow
nym sprzeciwem tow, pos. Czapiński, 
któremu udało się przeprowadzić uchy
lenie propozycji pos. Konopczyńskiego. 
Referent pos. Kiernik zgodził się na for
mułę kompromisową.

W  ten sposób endecy chcieli utrącić 
wszelką możliwość zgromadzania się 
młodocianych zapewne, by trzymać ich 
w większej zależności i niewoli u pra
codawców. Chadecy i enpeerowcy nie 
reagowali na wnioski endeckie.

Młodociani robotnicy nie zapomną te
go haniebnego dla endecji faktu.

Z KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ
W czoraj po południu obradow ała Ko

misja Administracyjna, k tó ra  uchwaliła 
40 artykułów  projektu ustaw y o samo
rządzie miejskim. Pomiędzy innemi usta
lono ilość radnych dla różnych kategorji 
miast, a zatem dla W arszaw y— 150, dla 
Łodzi i Lwowa — po 100, dla Krakowa, 
Poznania i W ilna — po 90 radnych.

Ponadto uchwalono, iż zdrojowiska 
będą posiadały o 50 proc. w iększą re 
prezentację radziecką, aniżeli zwykłe 
m iasta o takiej samej liczbie ludności.

KOMISJA SKARBOWA
Sejmowa Komisja Skarbowa w porozu

mieniu z Wiceministrem Skarbu p. Górą 
uchwaliła rezolucję w sprawie przedłużenia 
wygasającego w dn. 31 b. m. terminu zgło
szenia do konwersji pożyczek do dnia 1-go 
lipca r. b.

Następnie Komisja omawiała wnioski po
selskie w sprawie zmiany art. 72 i 74 usta
wy stemplowej dla ziem b. dzielnicy prus
kiej.

KOMISJA REFORM 
ROLNYCH

Komisja Reform Rolnych dokonała na 
wczorajszem posiedzeniu j>odziału refera
tów. Następne posiedzenie przewodniczą
cy wyznaczył na dizień 22 b. m.

KOMISJA OCHRONY 
PRACY

OŚWIADCZENIE MIN. JURKIE
WICZA

D Y S K U S J A .
Pod przewodnictwem  pos. tow. Re-  

gera odbyło się we w torek całodzienne 
posiedzenie Komisji Ochrony Pracy.
Na pierwszym punkcie porządku dzien

nego znalazły się oddaw na zapow iada
ne wyjaśnienia M inistra P racy dra J u r 
kiew icza w spraw ie zamierzonych przez 
Rząd reform  ustaw odaw stw a ubezpie
czeniowego, a w szczególności ustawy 
o Kasach Chorych.

Na w stępie swego przemówienia 
wskazał p. M inister na to, iż rozesłany 
pżżed kilkoma dniami projekt minister- 
jalny, odnoszący się do uregulowania 
spraw ubezpieczenia na wypadek cho
roby, niezdolności do pracy, oraz ubez
pieczenia rodzin w razie śmierci ubez
pieczonego jest najlepszą odpowiedzią 
z jego strony, na staw iane w tej spra
wie pytania. N iestety, nie jest to  jesz
cze projekt rządowy. Jest to dopiero 
owoc żmudnej kilkuletniej pracy liczne
go grona w spółpracowników w Min. 
Pracy i Op. Społecznej, k tóry  dopiero 
ma się stać projektem  rządowym, gdy 
przejdzie szereg nieuniknionych etapów.

Na d. 25 kw ietnia zwołana jest R ada 
ubezpieczeń społecznych, k tóra  p ro 
jekt rozważy i ew entualnie poprawi lub 
uzupełni. Potem musi on jeszcze przejść 
międzym inisterialną konsultację, poczem 
dopiero może być przedłożony Radzie 
M inistrów, a następnie p. Prezydentow i 
Rzeczypospolitej do zatw ierdzenia.

Ideałem  byłoby stw orzenie takiego u- 
bezpieczenia, w którem  po jednorazo- 
wem zgłoszeniu i za jednolitą składkę 
każdy pracow nik fizyczny czy umysło
wy zyskiwałby w ystarczające ubezpie
czenie na w szystkie przypadki losU. 
W szyscy tego chcą, wszyscy o tem ma
rzą i tego żądają. Ale polska rzeczy
wistość mówi nam wręcz coś przeciw 
nego. Musimy więc zadowolić się 
tem, co jest możliwe do osiągnięcia. P. 
M inister zapowiada, że „blok” ustaw  
ubezpieczeniowych dla pracowników u- 
mysłowych, który  jest już zupełnie go
towy,- jak również blok ustaw, odnoszą
cych się do robotników  fizycznych, o 
którym  obecnie mowa, będzie można 
jednocześnie w prowadzić w życie. O- 
sobno będzie trzeba w najbliższej już 
przyszłości powołać do życia ubezpie
czenie samodzielnie pracujących. Na za
kończenie M inister prosi, aby dyskusję 
odłożyć, albowiem dyskusja tak a  nad u- 
bezpieczeniam i dla praęow ników  umy
słowych byłaby już spóźniona, dyskusja 
zaś nad ubezpieczeniam i dla robotni
ków fizycznych byłaby przedw czesna.

W brew  tej prośbie pos. Trepka 
długo biadał nad rzekom o wysokiemi • 
kosztam i ubezpieczeń społecznych w 
Polsce, aby wreszcie z rozbrajającym  
spokojem zareklam ow ać swój w łasny 
wniosek. Nie możemy czekać — woła 
pos. Trepka — musimy samodzielnie 
zabrać się do pracy, choć wiemy, że 
Rząd zrobi co chce, to jednak i Sejm 
będzie m iał coś do gadania.

Pos. tow. Reger, złożywszy przew o
dnictwo w ręce pos. Trepki, dał posł. 
T repce w yczerpującą odpowiedź. R eak
cja na wszystkich polach szerokim, a 
zjednoczonym frontem  atakuje skromne 
dotychczasowe zdobycze ludu. O rdyna-1 
cja w yborcza do Sejmu ma być okale
czona. Ordynacja dla m iast i gmin ma 
być wykoszlawiona. U staw odaw stw o o- 
chronne ma być wydane na łup skorum 
powanej administracji, k tó ra  jest w rę 
kach burżuazji. U staw y ubezpieczenio
we zaś mają być tak  sfałszowane, aby 
zamiast pomocą stały  się batem  i nowem 
źródłem wyzysku dla klasy pracującej. 
Pos. T repka mówił o złodziejstwach 
popełnianych w Kasach Chorych, zapo
minając o swoich współtow arzyszach 
klasowych, okradających banki, insty
tucje państwowe, skarb Państw a przy 
dostaw ach wojskowych, kolejowych, a- 
municyjnych i t. d. i t. d. i t, d. Nie wol
no uogólniać. Klasa robotnicza stanie 
jak jeden mąż murem w obronie swoich 
instytucji ubezpieczeniowych.

Na popołudniowem posiedzeniu tow. 
pos. Ziemięcki zreferow ał rządow e pro
jekty ustaw  o zatw ierdzeniu następują
cych czterech m iędzynarodowych kon
wencji pracy: 1) o trak tow aniu  robot
ników obcych narówni z krajowymi w 
zakresie odszkodowania za nieszczęśli
we w ypadki przy pracy, 2) o odszkodo
waniu za nieszczęśliwe w ypadki przy 
pracy, 3) o odszkodowaniu za choroby 
zawodowe i 4) o nocnej pracy w pie
karniach.

Co do pierwszej konwencji Komisja 
jednomyślnie bez dyskusji uchwaliła za
lecić Sejmowi zatw ierdzenie tej konw en
cji. Również i drugą konwencję uchwa
lono większością głosów zatwierdzić. 
Natom iast przy trzeciej i czw artej kon
wencji zwyciężył pogląd pos. Trepki, że 
skoro Rząd, mimo przysługujących mu 
pełnom ocnictw nie uregulował dotąd 
w ew nątrz kraju kwestji odszkodowań 
za choroby zawodowe ani też dotąd nie 
zakazał pracy nocnej w piekarniach, to 
nie ma on praw a żądać od Sejmu za
tw ierdzenia konwencji, k tóreby były, 
grzecznie mówiąc, zbieraniem laurów na 
kredyt na forum międzynarodowem. 
Dla tych przyczyn Komisja, mimo tłu 
maczeń ze strony reprezentantów  Rzą
du pp. Dreckiego, Skokowskiego i Bru- 
nera oraz gorliwej obrony ze strony 
tow. Ziemięckiego, większością głosów 
ratyfikację tych dwóch konwencji od
łożyła aż do czasu, gdy odnośne spra
wy zostaną w ew nątrz kraju uregulow a
ne.

WŁAŚCICIELE KIN 
GR0ŹĄ STRAJKIEM
13 b. m. odbyło się zeb ran ie  sekcji 

W arszaw skiej Polsk iego  Z w iązku T e
atrów  Świetlnych, n a  k tó rym  w łaśc i
ciele kin w arszaw sk ich  uchw alili za
m knąć kina z dniem 15 czerw ca b. r., o 
ile M agistrat nie w prow adzi w życie u- 
chwał komisji m iędzym inisterialnej, 
któ re  wypowiadają się za obniżeniem  
podatku miejskiego od b ile tów  do kin.

Oprócz tego, w łaściciele kin  u chw a
lili rezolucję, protestującą przeciw ko 
konkurencji ze strony k in  m iejskich, 
do których bilety są tańsze, gdyż kina 
te  nie opłacają podatku.

0
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CO S Ł Y C H A C  
NA SWIECIE
WYBORY W  AUSTRJL

24 kw ietnia r. b. odbędą się wybory 
do Rady Narodowej (Sejmu) austrjac- 
kiego. Kadencja obecnego parlam en
tu  upływa dopiero w listopadzie, ale 
term in wyborów przyśpieszono za zgo
dą wszystkich stronnictw . A stało się 
to- dlatego, że chociaż chrześcijańsko- 
społeczni (austrjacka m ieszanka en
decko - chadecka) i wszechniemcy po
siadają większość w obecnym parla
mencie, a rząd  jest czysto reakcyjny, 
chrześcijańsko - społeczny, to jednak 
opozycja socjalistów, którym  niewiele 
brakuje głosów do większości, jest tak 
silna i do tego stopnia daje się we 
znaki prawicy, i i  postanowiono odwo
łać się do wyborów celem rozstrzy
gnięcia, k to  ma nadal rządzić Austrją.

O w yborach tych napiszemy obszer
niej, Tu tylko zaznaczamy, że walka 
wyborcza rozgrywa się o doniosłe 
spraw y finansowo - gospodarcze i spo
łeczne, decydujące o przyszłości Au- 
strji i losie klasy robotniczej. Toteż 
w alka jest niezwykle ostra i zacięta. 
K lasy posiadające nie skąpią pienię
dzy na agitację i łączą się w zw arty 
blok antysocjalistyczny pod hasłem je
dnolitego frontu antym arksowskiego. 
W szechniemcy rezygnują z własnych 
list i za cenę kilku m andatów zobo
wiązują się poprzeć jedyną listę bur- 
żuazyjną, chrześcijańsko - społeczną. 
Liście tej przeciw staw ia się lista so
cjalistyczna i m iędzy obu temi oboza
mi rozegra się decydujący bój.

Komuniści nie mając żadnych wido
ków powodzenia własnej listy, zgło
sili do socjalistów ofertę, w której przy 
rzeka ją głosować na listę socjalistycz
ną i zrezygnować z własnej, o ile so
cjaliści zobowiążą się, że w razie zwy
cięstwa urzeczywistnią n iektóre punkty 
program u komunistycznego.

Na to socjaliści odpowiedzieli, że w 
razie zwycięstwa wcielać będą w ży
cie program  socjalistyczny, k tóry  je 
dynie ich obowiązuje i którym  posłu
gują się w w alce wyborczej. W obec 
jednolitego frontu burżuazji, przeciwko 
socjalistom, każdy głos robotniczy, o- 
słabiający front socjalistyczny, ozna
czałby zdradę interesów  robotniczych. 
Zrozumienie i poczucie znaczenia je
dności robotniczej winno każdemu ro 
botnikowi dyktow ać drogę postępow a
nia. . i

Komunistyczny m anewr nie udał się 
tedy.

Jednocześnie z wyborami do parla
m entu odbędą się w ybory do Rady 
Miejskiej w W iedniu. Socjaliści, acz 
stanowią znaczną większość Rady, 
której kadencja jeszcze nie wygasła, 
uchwalili jednomyślnie rozpisać nowe 
wybory, by dać ludności stolicy spo
sobność wypowiedzenia się, czy są za- 

: dowoleni z dotychczasowej gospodar
ki socjalistycznej i mają nadal zaufa
nie do niej, czy też nie.

Nie ulega wątpliwości, że socjaliści 
wyjdą zwycięsko z wyborów miejskich 
i że mają w ielkie szanse zdobyć w ięk
szość w parlam encie mimo zmobilizo
wania przeciwko nim całej burżuazji, 
rozporządzającej wielkiemi fundusza- 

,mi, potężną prasą i niewyczerpanym 
arsenałem, demagogji, oszczerstw i 
kłamstw.

SENAT FRANCUSKI A MIĘDZYNARO
DOWA KONWENCJA O CZASIE PRACY.

10-go lutego b. r. Senat francuski przy
ją ł  projekt ustawy o w ar trakowej ratyfika
cji międzynarodowej konwencji waszyng
tońskiej o długości dnia pracy w przemy
śle. Projekt tej ustawy uchwąlony został 
jednomyślnie przez Izbę deputowanych w 
Ijpcu 1925 r. i postanawiał wówczas, że 
ratyfikacja wejdzie w życie z chwilą, gdy 
analogiczna decyzja powzięta zostanie w 
Niemczech. W czasie obrad senackich pe
wna grupa senatorów postawiła wniosek, 
aby ratyfikacja we Francji uzależniona zo- 

>tała ponadto od dokonania ratyfikacji w 
Belgji, Austrji, Włoszech, Polsce, Czecho

słowacji i Szwajcarji. Wniosek ten ode
słany został do właściwej komisji, gdzie 

^odrzucony został niemal w całości, gdyż 
Icomieia senacka wypowiedziała się zgo
dnie ze stanowiskiem Rządu za tem, aby 
wejście w życie ratyfikacji we Francji u- 
zależmone było od przeprowadzenia raty- 

; fikacji w AmgUji i w Niemczech. Wniosek 
konrisji uchwalony został przez Senat 279 
jjłoeann na 280 głosujących.

IMIENINY MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO

W da. 18 m arca odbędzie rię w W ar
szawie o  godz. 6 pp. ur vsty cap
strzyk ork iestr garnizonu warszaw skie
go. W ieczorem 18 i 19 marca żołnie
rze  będą mieli szereg bezpłatnych przed 
staw ień w teatrach, teatrzykach  i kine
matografach.

(r) Już z dotychczasowych naszych 
wywiadów w ankiecie budowlanej wy
nika niezbicie, że położenie kresu obe
cnej klęsce mieszkaniowej leży w pier
wszym rzędzie w interesie szerokich 
mas robotniczych.

Chcąc zasięgnąć źródłowej opiaji w 
tej sprawie zwróciliśmy się do tow. 
W. Leagi sekretarza Warsz. Rady 
Związków Zawodowych, który podzie
lił się z nami następującemi uwagami: 

Dla związków zawodowych zagadnie
nie t. zw. klęski mieszkaniowej nie jest 
zagadnieniem teoretycznem . Albowiem 

*brak mieszkań dotyka przedewszyst- 
kiem, jeżeli nie wyłącznie, najuboższych 
f. zn. klasę robotniczą. A  więc człon
kowie związków zawodowych w arszaw 
skich są w pierwszym rzędzie zain tere
sowani w rozwiązaniu tego problemu. 
Tragizm klęski mieszkaniowej zwiększa 
fakt, iż pracownicy szeregu zawodów 
wykonywają najcięższe z prac — bo 
pracę nocną. Są to  np. piekarze, kel
nerzy, pracow nicy zakładów  użyteczno
ści publicznej i t. d. Otóż po tej ciężkiej, 
nocnej pracy idą odpoczywać do izb, 
gdzie kilka i więcej osób, nierzadko i 
kilka rodzin się mieści. Idą odpoczywać 
do mieszkań, gdzie siłą faktu skupienia 
nadmiernej ilości osób odpoczynek jest 
niemożliwy. Są mieszkania, w których 
przebywanie jest dla pracow ników  nie 
odpoczynkiem, jaki każdy powinien 
znaleźć w domu, ale — w ręcz m ęczar
nią!

ZWiĄZKI ZAWODOWE A KWESTJA 
MIESZKANIOWA

W ywiad „R obotnika” z  tow . W acław em  Lengą, sek re ta rzem  
W arsz. Rady Zw iązków  Zaw odow ych

sposób. Chcę jeszcze w skazać, że dr. 
Landy, lekarz Kasy chorych, ordynują
cy w chorobach dziecięcych na 1000 
zbadanych dzieci — 122 zaordynował 
— zmianę warunków mieszkaniowych. 
Pięćdziesiąt trzy  procent dzieci w w ie
ku szkolnym zam ieszkuje,w jednej izbie 
z rodzinami! W arunki m ieszkaniowe na 
przedmieściach są w prost potworne. 
Wystarczy, gdy wspomnę, że zgórą */s 
mieszkańców przedmieść zamieszkuje lo
kale przeludnione i niezdrowe.

W arszaw ska Rada Związków Zawo
dowych od szeregu la t przedstaw iała w 
tej sprawie cyframi poparte  memorjały 
zarówno rządowi, jak i samorządowym 
czynnikom. Nie dała jednak ta akcja 
wyników. Chcąc pokazać, że można du
żo zrobić w tej dziedzinie przy energji 
i dobrej woli W arsz. Rada Zw. Zaw. za
łożyła przy końcu 1925 r. spółdzielnię 
mieszkaniową. Uzyskaliśmy tereny Żoli
borza i zaraz 1925 roku  przystąpiliśm y 
do budowy wielkiej kolonji mieszkanio
wej.

W rezultacie jeden wielki gmach mie
szkalny jest wykończony, kolonja rozbu
dowuje się w dalszym ciągu. Będzie ona 
posiadać jedno, dwu i trzyizbowe miesz
kania. Zdajemy sobie sprawę, że nie roz
wiążemy naszą akcją tej palącej kwe- 
stji, ale pojęliśmy ją, jako protest prze
ciw bezczynności rządu, a szczególnie 
miasta, które nie zdobyło się na to, by 
pójść śladami gminy wiedeńskiej.

W raz z Komisją Centr. Zw. Zaw. o- 
pracowaliśmy nasze tezy w  sprawie 
budownictwa. Przedstawiłem  je na kon
ferencji pracy, wicepr. Bartlowi. Tezy te 
domagają się między insi. w ydatnej akcji 
budowlanej, mającej charak ter ciągły, 
budowy mieszkań, których koszt najmu 
nie przekraczałby możności płatniczych 
klasy robotniczej, w ykluczenia wszelkiej 
spekulacji, wreszcie zadekretow ania no
welizacji ustaw y o rozbudowie miasta.

Chcąc ruszyć tę  spraw ę nie tylko w 
stolicy, ale i na terenie całej Polski 
zwróciliśmy się do Komisji Centralnej 
o zwołanie zjazdu delegatów Rad Okrę
gowych i robotniczych spółdzielni mie
szkaniowych z całego kraju. Zjazd ten 
odbędzie się w najbliższą niedzielę — 
dnia 20 marca b. r.

Nie trzeba dodawać, jak wielkie bę
dzie on miał znaczenie, albowiem uchwa 
!y tego zjazdu będą wyrazem słusznych 
żądań całej klasy pracującej, co do po
łożenia kresu obecnej klęsce mieszka
niowej.

Ja k  w ykazała ankieta „Robotnika*1 o 
warunkach pracy w przedsiębiorstwach 
warszawskich — w fabrykach i zakła
dach przemysłowych nie dba się, nie 
mówię już o wygody, ale o najprymityw
niejsze urządzenia zdrowotne. Robotnik 
w racając po 8 godzinach pracy do do
mu, znajduje w  nim w arunki higienicz
ne równie złe, a nieejdnokrotnie gorsze, 
niż w warsztatach pracy. Czyż dziwnem 
się wobec tego wyda, że robotnicy szu
kają wytchnienia w podmiejskich knaj
pach, iż szukają tam  ucieczki przed 
straszną rzeczywistością. W  tych bo
wiem w arunkach ognisko domowe prze
staje być atrakcją, traci swój urok. A ze 
spędzaniem długich godzin w knajpach 
i reustauracjach idzie demoralizacja, al
koholizm i m arnowanie zdrowia.

Nie chcę być gołosłownym. W  okrę
gach robotniczych warszawskich przy
pada 3 osoby na 1 łóżko, a w lokalach 
jednoizbowych przeszło sześć osób na 1 
łóżko! Ponad 50 proc. gruźlików śpi ze 
zdrowemi osobami, zarażając je w ten
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JAK SIĘ PRZYGOTOWUJEMY DO 
OBCHODU ROCZNICY 

BEETH0VENA
W przyszłym tygodniu upływa stu le

cie śmierci wielkiego kom pozytora, a u 
nas — poza kilku głosami prasy, — tak  
cicho o tem, jakby muzycy polscy nic 
nie słyszeli o Beethovenie, a instytucje 
koncertow e drzem ały w oczekiwaniu no 
wego jakiegoś, zbawczego, środka ra 
tunkowego dla podtrzym ania kasy, w 
rodzaju sensacyjnego konkursu szope
nowskiego, lub innej atrakcji, bez k tó 
rej niema lekarstw a na ospałość nasze
go ruchu muzycznego. Naw et zwykły 
niedzielny koncert, poświęcony Beetho- 
venowi nie odbył się, zresztą, bez w iel
kiego żalu publiczności, k tó ra  i tak sła
bo poparłaby go. P. Fitelberg sam się 
nudzi, dyrygując symfonję, cóż więc dzi
wnego, że i publiczności zachęcić nie 
potrafi ?

Gdzieindziej urządzają festivale beet- 
hovenowskie, akadem je (Sorbona), reci
tale solowej i kam eralnej muzyki, wy
dają specjalne pisma (przynajmniej na
sza „M uzyka" poświęca kw ietniowy 
num er Beelhovenowi), nieznane dotych
czas dzieła wiedeńskiego klasyka, a u 
nas: Filharm ooja spóźni się praw dopo
dobnie z obchodem, konserwatorjum  
narazie, leczy się jeszcze z ciężkiego 
przesilenia na stanow isku dyrektora, 
Uniwersytet, znany dobrze ze swych 
zainteresow ań artystycznych, wiekuiś- 
cie milczy, jeżeli chodzi o spraw y sztu
ki, a muzyki w szczególności, a O pera 
z trudem  opracowuje „Parsifala".

Któż więc pom yślał o B eethovenie? 
Jeden  p. Eisenberger i... radjo, k tóre ma 
w projekcie szereg audycyj poświęco
nych autorow i „Fidelia", bo nie liczę 
Filharmonji, corocznie pow tarzającej 
te  same mniej więcej, dzieła Beethove- 
na w przeciętnem  naogół wykonaniu.

Kto więc u nas muzycznie posunie 
spraw ę obchodu, k tó ry  lada dzień głoś- 
nem echem odezwie się po Europie? 
To pewne, że nie krytycy muzyczni, po 
chłonięci forsownem uzasadnianiem 
własnych przekonań i gotowi w powo
dzi argum entów za i przeciw  utopić całą 
muzykę Beelhovena?J

II H, D.
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0 POMOC DLA T0WA 
RZYSZÓ W — CHŁOPÓW

W ROW. BARANOWICKIM 
skazanych] za udział w  m ani

festacja p ierw szom ajow ej
Druga sprawa przeciwko towarzy

szom naszym ze wsi Uciosy zakończyła 
się dla 12 oskarżonych 6-letniem wię
zieniem, co, wraz ze sprawą wsi Cyga
nie, daje cyfrę 20 lat więzienia za dzia
łalność pepesowską, nie licząc aresz
tów administracyjnych całego szeregu 
towarzyszów, co wyniesie również o- 
koło 4—5 lat. A jeszcze nie została za
kończona sprawa pogromu wsi Ososy i 
Gajninicc, gdzie jest również kilkunastu 
oskarżonych. Na 4 kwietnia b. r. wy
znaczono sprawę tow, Jana Szukały, 
na 23 marca tow. Józefa Machaya i ca
ły szereg spraw pomniejszych.

W czasie rządów „sanacyjnych" do
chodzi do tego, że zebranie w sprawie 
komasacji gruntów uważane jest za po
lityczne, podlegające kontroli władzy i 
karalne (Nowy Świąt — tow. Machay), 
za obchód 1 Maja administracyjnie wsa
dzają do aresztu (tow. Gromadzki, A- 
nanko i inni).

Przeciwko wyrokom sądowym wnie
siono odwołanie do Sądu Apelacyjnego 
— jak pisaliśmy już — wobec areszto
wanych zastosowano środek zapobie
gawczy, t. j. przytrzymanie w więzieniu 
do chwili złożenia przez nich kaucji po 
209 zł. W szyscy oskarżeni są to nędza
rze, posiadający po kś — 2 ha lichej zie
mi; niektórzy dotychczas mieszkają w  
w ziemiankach. Nie są oni w stanie ab
solutnie zebrać potrzebnej kaucji.

Nadchodzi wiosna, każdy z nich dzier
żawi po kawałku lichych piasków, by 
móc wyżywić rodzinę, zazwyczaj licz
ną, Przez to, że siedzą w więzieniu, ro
dzina ich zostaje pozbawiona środków  
do życia.

Towarzysze, Towarzyszki i  Sympa
tycy!

Zwracamy się do Was — pomóżcie 
im w wytrwaniu, by mogli z wolnej sto
py odpowiadać przed sądem. Drobne 
ofiary z Waszej strony umożliwią im o- 
bronę i wyzwolą z więzień ojców rodzin, 
starców, którzy stanęli w obronie 
„Czerwonego Sztandaru", tej „szmaty 
czerwonej" jak się wyrażała poliqa.

KRONIKA POLITYCZNA
FAŁSZYWE WIADOMOŚĆ O KON
CENTRACJI WOJSK NA LITEWSKIEJ 

GRANICY.
Polska Agencja Telegraficzna jest u- 

poważniona do ponownego, jaknajkate- 
goryczniejszego zaprzeczenia wiadomoś
ci, jakie ukazały  się zagranicą o rzeko- 
mem wzmocnieniu i koncentracji wojsk 
polskich na granicy polsko-litewskiej. 
Polska Agencja Telegraficzna stwierdza, 
że wiadomości te  nie mają absolutnie 
żadnych podstaw  i są jedynie wymysłem 
wrogiej Polsce propagandy.

Z RADY MINISTRÓW.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

M inistrów pod przewodnictwem  wice- 
prem jera B artla uchwalono projekt roz
porządzenia Rady M inistrów w spra
wie zmiany regulaminu Rady Praw ni
czej oraz powzięto uchwałę o trybie, w 
jakim mają być uzgadniane między po- 
szczególnemi M inisterjami pro jek ty  de
kretów  oraz rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Uchwalono dalej pro
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o przedłużeniu term inu usta
wy z dnia 2 m arca 1923, na mocy k tó 
rej p. Min. Skarbu posiada praw o re 
gulowania w drodze rozporządzenia o- 
brotu  pieniężnego z krajami zagranicz- 
nemi oraz obrotu obcemi walutami. Da
lej przyjęto projekt rozporządzenia 
Prezydenta o częściowej zmianie usta
wy z dnia 20 stycznia 1920 r. o częścio
wej likwidacji Sejmu Galicyjskiego. Da
lej uchwalono wniosek Min. Dobruckie- 
go o uposażeniu funkcjonarjuszów tego 
Ministerjum.
P. WICEPREMJER U P. PREZYDENTA

Po skończonem posiedzeniu Rady 
Min. p. B artel udał się na Zamek, gdzie 
odbył z p. Prezydentem  konferencję, któ 
ra  trw ała  do północy.

MIN. ZALESKI U PREZYDENTA.
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

wczoraj po południu M inistra Spraw 
Zagranicznych p. Zaleskiego, k tóry  na 
dłuższem posłuchaniu zdawał spraw ę z 
przebiegu obrad w  Genewie.

ROKOWANIA Z NIEMCAML
Dr. Prądzyński prowadzi w Berlinie 

z ram ienia rządu polskiego konferencję 
z w ładzam i niemieckiemi w sprawie 
rent, ubezpieczeń społecznych i rozra
chunków. Delegacja polska ma być uzu
pełniona przez pp. pułk. Żylego z Min. 
Spraw W ojskowych do kwesłji, rent, p. 
Horowitza z Min. Pracy do spraw  ubez
pieczeń i p. W . Czechowicza z Min. Skar 
bu do spraw  rozliczeniowych.

DELEGACJE U MINISTRA PRACY.
W  dniu wczorajszym p. m inister P ra 

cy i Opieki Społecznej, dr. Stanisław  
Jurkiew icz przyjął wojewodę kieleckie
go M anteufla z delegacją przedstaw icie
li samorządów woj. kieleckiego w spra
wie w alki z bezrobociem  oraz posła 
Mianowskiego z delegacją pracodawców 
i pracobiorców  w  spraw ie Zakładu U- 
bezpieczenia od w ypadków we Lwowie.

WYJAZD MARSZAŁKA SEJMU.
Marszałek Sejmu p. Rataj wyjechał wczo

raj wieczorem do Lwowa w sprawach ro
dzinnych. Powrót p. Marszałka spodziewa
ny jest w poniedziałek rano.
WOJSKOWI PRZEDSTAWICIELE POL
SKI W STAŁEJ KOMISJI DORADCZEJ 

LIGI NARODÓW.
W związku z wejściem Polski w  roku 

ubiegłym do Rady Ligi Narodów, Polska 
uzyskała miejsce w Stałej Komisji Do
radczej (C. P. C.), będącej organem do
radczym Rady Ligi we wszystkich spra
wach o charakterze wojskowym.

Przedstawicielam i polskimi do Stałej 
Komisji Doradczej zostali wyznaczeni 
i notyfikowani w  Generalnym S ek re ta r
iacie Ligi Narodów w Genewie nastę 
pujący oficerowie:

Płk. SG. Tadeusz Kasprzycki, jako 
szef naszej delegacji wojskowej do C. P. 
C. i rzeczoznawca w  spraw ach zbrojeń 
lądowych. Ppłk. SG. dr. S tanisław  Kun- 
stler, jako zastępca p łka Kasprzyckiego. 
Komamdor-por. S. G. Eugenjusz Solski 
z Dowództwa Floty, jako rzeczoznawca 
w spraw ach zbrojeń morskich. Mjr. SG. 
mag. Adam Stebłowski, jako rzeczoznaw 
ca w sprawach zbrojeń powietrznych.

W  piątek, dnia 18 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu Dzielnicy Jerozolim
skiej P. P. S., Chłodna 41, radny tow. 
T. Szpotański wygłosi odczyt na temat

SAMORZĄD A PAŃSTWO.
Wstęp dla członków Partji wolny — 

dla sympatyków bezpłatne bilety można 
otrzymać w Sekretariacie Dzielnicy.

Następujący towarzysze zapoczątkowali 
składki na kaucje dla uwięzionych towarzy
szów:

Tow. Józef Machay — 5 zł.
Tow, Jerzy Kłoczowski — 5 zł.
Tow. Bernard Zacharjasz — 5 zł.
Ofiary przyjmuje Administracja „Robot

nika".

PRZEGLĄD PRASY
Ordynacja. — Echa Genewy. —  Strajk.

Spraw a zminay ordynacji wyborczej 
wciąż góruje w prasie, I słusznie. Szko
da tylko, te  dyskusje i spory toczą się, 
jakby w próżni z powodu milczenia 
Rządu.

Toteż tak i „Dzień Polski", organ kon
serwatywny. może sobie pozwolić na 
„m aksykalizm " i żądać radykalnej zmia
ny ordynacji, tak  radykalnej, by ta  
śm ietanka społeczeństwa, — a raczej 
biudny osad Polski przedwojennej, — 
mogła się dostać do parlam entu. Bo przy 
obecnej ordynacji nie może ona naw et 
marzyć o lakiem  szczęściu.

„Głos Prawdy" wypowiada się k a te 
gorycznie przeciw ko zmniejszeniu liczby 
posłów. „Epoka" zw raca uwagę, że na 
tle w alki o ordynację zarysowuje się 
wyraźnie różnica m iędzy praw icą a le 
wicą, między reakcją a demokracją.

„Nasz Przegląd" od dwóch dni w ypi
suje niestw orzone rzeczy o stosunku 
przedstaw icieli P. P. S. do ustaw  samo
rządowych. Czytelnicy nasi znają prze
bieg onegdajszych obrad komisji ze 
sprawozdania w „Robotniku". A teraz 
posłuchajmy, co wygaduje organ sjonisty- 
czny. Po stwierdzeniu, te  przedstaw icie
le mniejszości opuścili komisję, pismo to 
„informuje" w taki sposób:

„REPLIKA ENDECKA P. P. S.
Posłowie Kozłowski ze Związku 

Lud.-Nar., Jaw orow ski i Pragier z P. P. 
S. prześcigali się następnie w wyciecz
kach przeciw  Żydom.

Po zakończeniu „patrjotycznej" robo
ty, komisja uchwaliła dział ustaw y" 
i t. d.

Oto próbka bardzo daleko posuniętej 
demagogji i niesumienności!

„Warszawianka" i „Nasz Przegląd"
czynią kilka uwag na  tem at wyniku o- 
brad genewskich. Podczas gdy pierwszy 
z tych dzienników chwali sobie Cham
berlaina, jako zwycięzcę w meczu dy
plomatycznym naw et nad nieobecnym w 
Genewie Cziczerinem, druga gazeta 
twierdzi, że żaden z ministrów Anglji, 
Francji i Niemiec nic nie w skórał, lecz 
że jeden drugiemu tylko nogę podsta
wiał.

Przegląd ubogiej w  treść polityczną 
prasy wczorajszej moglibyśmy na tem 
zakończyć, gwoli jednak rozweseleni^ 
naszych czytelników podam y jeszcze 
dwa curiosa.

Oto „Dwugroszówka", nie mogąc 
walczyć ze strajkiem  w łókniarzy żad
nym argumentem rzeczowym, a calem 
swem chjeńskiem serocm będąc po stro
nie Poznańskich, Cohnów, i t. d„ pusz
cza się n a  „dowcipy". Zamieszcza w ier
szyk, w  którym  P. P. S.-owiec namawia 
do strajku poczciwą pszczołę, ta  zaś tak 
na to  reaguje:
.,—„Gfupiś — odrzeczc pszczoła — wiedz,

że tylko praca 
„Na świecie ludzi, czy pszczoły wzbogaca. 
„Cóż by mi przyszło z strajku — nie byłoby

miodu,
I burżuj, czy proletariusz — zdechłby w zi

mie z głodu".
Oczywiście żadna pszczoła nic powie

działaby takich bredni, gdyż jest mą
drzejsza od endeków. Ale przypuśćmy 
naw et, że znalazła się jakaś fliemądra 
pszczoła, to przecież musimy w  jej obro
nie stwierdzić, że z endekiem, bronią
cym trulniów, me w dałaby się w żadną 
rozmowę, lecz ugodziłaby żądłem tak, że 
zapam iętałby na całe życie i nie pisałby 
głupawych wierszyków, oczerniających 
proletariat pszczelny.

Drugi kw iatek, bardziej niewinnej na
tury, zawiera „Rzeczpospolita", k tó ra  w 
rozważaniach swych nad rewolucją ro 
syjską z przed 10 la t i niebezpieczeń
stwem komunizmu, zaleca jako lek ar
stwo na komunizm.

Należy rozbudować chrześcijańskie związ
ki zawodowe i wykończyć ich budowę.

Nielylko komunista, ale i koń uśmiał
by się z tej chadeckiej recepty.

B.

ZJAZD SZYNKARZY
Dn. 13 b. m, odbył się zjazd szynkarzy, 

restauratorów i dystylatorów wszystkich 
wyznań. Wspólna nienawiść do Państwo
wego Monopolu Spirytusowego była tym 
cementem, który spoił w jedną przedziwnie 
zgodną całość członków Stowarzyszenia 
Kupców Polskich i Żydowskiej Centrali 
Związku Kupców. Na trybunie, bezpośre
dnio po pośle Wachalskim ze Zw. I N.,
produkował się śród powszechnego entu
zjazmu poseł Wiślicki z Koła Żydowskięgo. 
„Kolega" Wartalski pełen był uznania i 
kurtuazji dla „kolegi" Wiślickiego. Masy
wna figura posła Wiślickiego tak najwido
czniej przysłoniła horyzonty posłowi War- 
talskiemu, iż nie dostrzegł on tak drobnych 
monopolów, jak nprz. państwowe monopole 
spirytusowe w Niemczech i Szwajcarji, 
twierdził bowiem, że w tych państwach ża
dne monopole nie istnieją, zaś nasze — są 
tylko sukcesją etatyczną po biurokratycz
nej Austrji i Rosji, są wrzodami na naszem 
ciele (dosłownie):

Podobno poseł Wartalski w końcu zjazdu 
zaintonował „Hatykwę", a poseł Wiślicki 
„Nie damy wódki, skąd nasz ród".
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T E L E G R A M Y
PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ 

POLSKO-NIEMIECKICH
polsko - niemieckiego. Obecnie rząd 
Rzeszy oczekuje zatw ierdzenia de
cyzji niemieckich w tej sprawie 
przez gabinet polski, poczem dopie
ro mają być podjęte rokowania dy
plomatyczne w kwestji osiedlenia. 
W tutejszych kołach oficjalnych mó
wi sie, że rokowania polsko - nie
mieckie będą podjęte już w ciągu 
najbliższych dni.

IMPERIALISTYCZNE DĄŻENIA FASZYSTOW
SKICH WŁOCH

WŁOSKIE APETYTY NA ALBANJĘ

t Berlin, 16, 3, (AW,) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu, na któ- 
rem poruszono również spraw ę pol
sko - niemieckich rokowań, wysłu
chano opinji posła niemieckiego w 
W arszawie, Rauschera. Gabinet wy
rażając swoją zgodę na decyzję 
delegacji niemieckiej w Genewie za
tw ierdził również stanowisko Stre- 
semanna, w sprawie porozumienia

Paryż, 16, 3. (AW.) „Petit Pari- 
sien“ donosi z Belgradu o dziwnych 
machinacjach zbrojnych W łoch w 

■Albanji. Podobno liczne rzesze a- 
gentów włoskich uwijają się po o- 
Nłęgu albańskim, gdzie usiłują wy

wołać rozruchy, k ió te  zdecydowały
by o zbrojnej interwencji W łoch  w 
Albanji w myśl zawartego ukmdu 
albańsko - włoskiego, W łochy do
starczają agentom rządu albańskie
go broni, amunicji i arm at.

GROŹNE POŁOŻENIE W SZANGHAJU
Londyn, 16, 3. (AW.) Z Szanghaju 

donoszą, że położenie w tem  mieście 
staje się coraz groźniejsze. Tw ier
dzą tam, że w mieście znajduje się 
conajmniej 8,000 ludzi z armji kan- 
tońskiej w ubraniach cywilnych, któ
rzy mają polecenie wywoływania 
rozruchów. Przedwczoraj zgroma

dziła się część przebranych żołnie
rzy kantońskich na dworcu w Szang
haju i steroryzowawszy bronią za
jętych robotników kolejowych ka
zała im odkręcić szyny, aby przez 
to  spowodować wykolejenie tran s
portu z wojskiem.

OFENSYWA WOJSK KANTORSKICH TRWA
Berlin, 16, 3. (AW.) Wbrew donie

sieniom z Pekinu jakoby wojska 
gen, Czang Czung Czanga zajęły po 
krwawych walkach z kantończyka- 
mi miasto Tay Ping, przyczem woj
ska kantońskie miały ponieść dotkli
we straty, z Szanghaju donoszą, że 
armja kantońska posuwa się w dal
szym ciągu zwycięsko. Podobno a- 
genci Kuo Min Tangu wysadzili w 
powietrze na odcinku 50 mtr. linję

kolejową Szanghaj — Nankin. Po
dobno wykoleił się nocny express, 
zdążający z Szanghaju do Nankinu.

SZANGHAJ, 16.3. PAT. Na zachód 
od jeziora Tai-Hou i na południe od Icz- 
Ning toczą się zaciekłe walki. Wojska 
Szantungu koncentrują się w Su-Czeu i 
w Czang-Czeu, aby uniemożliwić woj
skom południowym przecięcie linji ko
lejowej.

ROKOWANIA CZANG-KAI SZEKA Z CZAMG-T50-L1NEM
LONDYN, 16,3. PAT. Według donie

sień „Daily Telegraphu44 z Szanghaju, 
gen. Czang-Kai-Szek wszczął pośrednie

rokowania z marszałkiem Czang-Tso-Li- 
nem w celu podjęcia wspólnej akcji prze 
ciwko bolszewikom.

PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH FRANCUSKO-SOWIECKICH

_ Paryż, 16. 3. (PAT.) W edług „Pe
tit Parisien", potwierdza się wiado
mość, iż rokow ania francusko so

wieckie wznowione zostaną w koń
cu bieżącego tygodnia.

WOJNA DOMOWA W NIKARAGUI ROZPOCZĘTA
NA NOWO

OFENSYWA LIBERAŁÓW
M eksyk, 16. 3. (AW.) Ja k  donoszą 

x  Managuy zawieszenie broni pomię
dzy wojskami liberalnymi a konser
watystam i zostało zerwane. Libe
ral! koncentrujący się obecnie w

Bluefields przeszli do ofensywy w 
kierunku wschodnim biorąc Acoja- 
pę i osiągając linję jeziora N icara
gua.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU

Z MIĘDZYNARODÓWKI 
GÓRNICZEJ

Berlin, 16 marca. (PAT). Dziś obradu
je w Berlinie w gmachu Sejmu pruskie
go komitet międzynarodówki górniczej, 
w którym biorą udział przedstawiciele 
Niemiec, Anglji, Francji, Belgji, Austrji,

1 Czechosłowacji i Holandji.

OBRADY MIĘDZYNARODO
WEGO ZWIĄZKU MIAST

BRUKSELA, 16.3. PAT. W  dniach 
12 — 13 marca toczyły się w Brukseli 
obrady stałego biura Międzynarodowe
go Związku Miast. Związek Miast Pol
skich reprezentował ławnik m. Warsza
wy tow. Toeplitz. Na porządku dziennym 
obrad znajdowały się m. in.: sprawa zgro 
madzema ogólnego i kongresu general
nego, mającego się odbyć w r. 1927. W 
związku z tem zastanawiano się nad za
rządzeniami, jakie należy wydać celem 
ustalenia siedziby tych zebrań oraz u- 
czestnictwaj następnie omawiano spra
wę kongresu, zwoływanego do Sewilli w 
r. 1928, odczytano sprawozdania i dysku 
towano nad programem i kwestją ucze

stnictwa: wreszcie omawiano sprawę 
kongresu Nauk Administracyjnych, zwo
ływanego w czerwcu r. b. do Paryża i 
zastanawiano się nad udziałem Między
narodowego Związku Miast w tym kon
gresie. Pozatem rozpatrzono szereg 
spraw drobniejszych.

STANY ZJEDNOCZONE 
PONOWNIE ZAPRASZAJĄ 

FRANCJĘ NA KONFERENCJĘ 
ROZBROJENIOWĄ

PARYŻ, 16.3. (AW). Według doniesień 
paryskiej prasy, delegat francuski do 
Ligi Narodów Paul Boncour, który wyje
chał wczoraj do Genewy, w związku ze 
wstępnemi rokowaniami w sprawie przy 
gotowania konferencji rozbrojeniowej, 
został wezwany do Paryża. Podobno 
krok len stoi w związku z ponownem 
zaproszeniem ze strony St. Zjednoczo
nych do wzięcia udziału w rozbrojenio
wej konferencji morskiej. Jak część pra
sy twierdzi, Briand przed udzieleniem 
odpowiedzi ostatecznej na zaproszenie 
amerykańskie, ma porozumieć się z rzą
dem angielskim i włoskim w tej spra
wie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— Według niesprawdzonych dotychczas 

pogłosek, były sekretarz stanu Hughes, 
kierownik delegacji amerykańskiej n,a w a
szyngtońskiej konferencji rozbrojeniowej, ma 
być zaproszony do objęcia przewodnictwa 
delegacji St. Zjednoczonych na konferen
cję 3-ch mocarstw w Genewie.

— Lotnik de Pined o przybył na wys,pę' 
W niebowstąpienia.

  W 16-ym dniu nowojorskiego turnieju
szachowego partja wiedeńska Nimcowicz— 
Alechin zakończyła się po poprawnej grze 
na remis po 33 pos. Partja hiszpańska (o- 
brona berlińska) Spielmann — Vidmar dała 
w rezultacie remis, już po 23 po«„ a była 
prowadzona zupełnie bez walki. Pozatem

przerwano po 28 pos. partję Karo Kahn, 
Marsohall — Capablanca pozycji prawdo
podobnie wygranej dla tego ostatniego. 
Stan turnieju: Capablanca 11 p. (jedna nie
skończona), Alechin 8 i pół p., Nimcowicz 
i Vidmar po 8 p. Spielman 6 i pół p. i Mar
shall 5 p. (jedna niedokończona).

— W Londynie rozpoczęto sprzedaż ka
mieni drogocennych z rosyjskiej korony ce
sarskiej, nabytej u władz sowieckich. W 
dniu wczorajszym uzyskano ogółem ze 
sprzedaży 76 tysięcy funtów szt.

— Senat gdański przedłożył wczoraj sej
mowi projekt nowej ustawy o pełnomocni
ctwach.

Nieszawa
O UZDROWIENIE STOSUNKÓW W 

STAROSTWIE NIE5ZAWSKIEM.
W dniu 27 z. m. pożegnał wreszcie 

nasz powiat starosta Adam Ricd, prze
niesiony d o Gorlic. W najbliższych 
dniach starostwo nasze obejmie starosta 
Wasiak (z Miechowa). Narazie pełną 
władzę sprawuje tu w zastępstwie re
ferent p. Drecki, idący całkowicie na 
pasku reakcji.

Gospodarka Magistratu, pozostająca 
pod troskliwem okiem p. Dreckiego, 
przedstawia obraz nietylko niedołęstwa, 
lecz bezwzględnej samowoli: lekceważy 
się władze nadzorcze, nie wykonywa 
ich zleceń, ukrywa nawet skandaliczne 
wybryki i nadużycia radnych (napady 
w Magistracie na kasjera, kradzieże 
mienia miejskiego i t. p.). Sprawami te- 
mi ostatnio została wreszcie zaintere
sowana za pośrednictwem naszych tow. 
tow., — Powiatowa Komenda Policji.

Magistrat ostatnio posunął się nawet 
do bojkotowania m. Szkoły Powszech
nej, odmawiając, pomimo dwukrotnych 
uwag Wydziału Powiatowego, wypłace
nia zaległości szkole (dotąd Magistrat 
wpłacił za rok 1926 zaledwie 55 proc. 
budżetu). 1

Wszystkie te wykroczenia są znane 
naszemu starostwu; również znane są 
rezultaty lustracji gospodarki miejskiej, 
przeprowadzonej przez Inspekt, samo
rząd. p. Hermanowskiego. a wykazującej 
niedokładności w kasie miejskiej, (kasa 
ta pozostaje pod opieką obecnego wice
burmistrza, p. Teodora Małeczyńskiego,

usuniętego za przekroczenia jednomyśl
ną uchwałą Zarządu z centrali Powiato
wej Kasy Chorych na pow. Nieszawski). 
ów pan, dzięki swej znajomości ze zna
nym u nas faszystą, obecnie wszechwła
dnym radnym Benisławskim, dostał przy 
tulisko w Magistracie.

Na sprawy te zwracamy obecnie uwa
gę nowemu staroście, ustalając przede- 
wszystkiem fakt, że będzie miał dużo 
do roboty z personelem, pozostawionym 
mu w spadku, w osobach różnych pp. 
Dreckich i Szerzeniewskich.

Grudziądz
DZIAŁALNOŚĆ KLUBU RADNYCH P .P .S .

Dnia 6 marca b. r. odbył się wiec sprawo
zdawczy klubu radnych P. P. S. Po zaga
jeniu wiecu przez prze w. tow. Jarmundowi- 
cza, przemawiali tow, tow. radni dr. Fehr i 
Korzyński, przedstawiając ciężką walkę na
szych towarzyszów na terenie Rady z powo
du reakcyjnej większości. Mimo to, klub 
P. P. S. umiał zrobić bardzo poważne posu
nięcia, a przedewszystkiem odpowiednio u- 
kształtować pomoc miasta dla bezrobot
nych. Następnie zabrał głos sekr. okr. K. 
C. Z. Z. tow. Guziałek, który napiętnował 
przestarzałą ordynację miejską, oraz omó
wił konieczność wprowadzenia nowej u s ta 
wy samorządowej. Mówca skrytykował 
przedewszystkiem reakcyjny magistrat Gru
dziądza, i wykazał, że tylko dzięki umiejęt
nej taktyce klubu P. P. S. rozwija się opie
kę społeczną.

Po ożywionej dyskusji, oraz po końcowem 
przemówieniu tow. dr. Febra, który dowiódł 
druzgocącemi argumentami demagogię rze
komych „radykałów" Zw. Naprawy Rzeczy

pospolitej, przyjęto jednogłośnie rezolucję 
wyrażającą uznanie dla klubu P. P. S., oraz 
wezwanie do wytrwania w dotychczasowej. 
taktyce.

S try j
ROZPRAWA O KRWAWE ZAJŚCIE 

W STRYJU.
Onegdaj rozpoczęła się w  Stryju rozpra

wa w sprawie L zw. krwawej środy w 
Stryju, która pociągnęła za sobą śmierć 12 
osób. Na ławie oskarżonych zasiadło 43 
osoby. Głównym oskarżonym jest Ludwik 
Sokołowski, obwiniony o podburzanie de
monstrantów. Z powodu niestawienia się 
4 oskarżonych, rozprawa odroczona zosta
ła do dnia wczorajszego, a oskarżeni mieli 
być przymusowo dostawieni do sądu.

Z chwilą zakończenia rozprawy zebrało 
się przed sądem ponad 200 robotników, 
pracujących przy regulacji rzeki, którzy 
demonstrowali za uwolnieniem oskarżo
nych. Demonstranci wysłali do przewod
niczącego rozprawy deputację, domagając 
się zaniechania postępowania sądowego, j 
Przewodniczący oświadczył, że podobny 
protest jest ustawowo niedopuszczalny i ta 
kich wniosków przyjąć nie może, poczem 
demonstranci rozeszli się do domów. (AW.)

K rak ó w
OBCHÓD 25-LETNIEGO JUBILEUSZU 

ORKANA.
Dla uczczenia 25-cioletniej działalno-; 

ści literackiej Władysława Orkana, od
będzie się w dn. 20 b. m. uroczysta aka- 
demja w auli Uniw Jagiellońskiego, oraz 
jubileuszowego przedstawienia „Franka. 
Rakoczego" w teatrze miejskim Słowac
kiego.

{ •* *

R U C H  R O B O T N I C Z Y
Pabjanice

POLICJA GOTOWA DO ATAKU.
Epizod ze strajku włókniarzy.

Miejscowa komisja strajkowa zwołała w 
ubiegłą niedzielę olbrzymi wiec w ujeż
dżalni firmy „Kruszę - Ender". Na wiecu 
tym przemawiali tow. tow. pos. Regier, 
pos. Szczerkowski, ławnik Pluskowski i in
ni.

Po przemówieniach i uchwaleniu rezolu
cji, domagającej się zaostrzenia strajku 
i prowadzenia go aż do zwycięstwa, ży
wiołowo sformułował się kilkutysięczny 
pochód i z powagą ruszył przez miasto, 
aby publicznie zaprotestować przeciw pro
wokacyjnemu stanowisku przemysłowców. 
Nagle, przy zbiegu ulic Kilińskiego i Zło
tej, pochodowi zamknął drogę silny kor
don policji z najeźoncmi bagnetami, na 
czele z komendantami Kierońskim i Gi- 
zińskim, znanymi już czytelnikom „Robot
nika" z zajść przed czterema laty pod fa
bryką Kindlera w Pabianicach.

W ytworzyła się bardzo groźna sytuacja. 
I jeszcze jeden moment a bruk pabjanicki 
spłynął by znowu serdeczną krwią robot
nika. Otóż kilkutysięczny pochód strajku
jących, został nagle bojową postawą poli
cji wytrącony z równowagi i pchnięty w 
stan wielkiego podniecenia. Powstał zgiełk 
i zamieszanie. Padały rozkazy gotowania 
broni i  rozejścia się. Tył olbrzymiego po
chodu, wobec zapadającego mroku, nie 
mógł się zorientować oo zaszło na czele 
pochodu, więc parł tymczasem naprzód. 
Dopiero dzięki wielkiemu taktowi znajdu
jącego się podówczas zastępcy starosty, 
p. Bulióskiego, przykre zajście zostało 
zlikwidowane i pochód, bez przeszkód do
szedł przed gmach magistratu i tam zo
stał rozwiązany.

Domagamy się od władz, aby zapobiegły 
na przyszłość tego rodzaju występom po
licji. *

Łódź
STRAJK 

W TEATRZE MIEJSKIM 
ZLIKWIDOWANY.

W dniu wczorajszym pracownicy 
Teatru Miejskiego przystąpili do pracy 
po uzyskaniu 5 proc. podwyżki. Przed
stawienie teatralne odbyło się już wczo
raj wieczorem. (U).

TRAMWAJARZE ZAŻĄDALI 
20 PROC. PODWYŻKL

Pracownicy tramwajowi wystąpili z 
żądaniem podwyższenia płac o 20 proc., 
z terminem odpowiedzi na wystawione 
żądania do dn. 1 kwietnia.

PRZY WIELKICH PIECACH 
8-GODZ. DZIEŃ PRACY

Agencja B. I. P. komunikuje:
Wobec skrócenia czasu pracy na Ślą

sku Opolskim nowych kategorji robot
ników, pracujących w wielkich piecach, 
te same kategorje robotników na pol
skim Górnym Śląsku przejdą z dn. 1 
kwietnia r. b„ na skutek zarządzenia 
p. ministra pracy i opieki spoi., na 8-go- 
dzinny dzień pracy.

STAN BEZROBOCIA.
Według danych państwowych urzę

dów pośrednictwa pracy, ostatnie tygo
dniowe sprawozdanie z rynku pracy, za

okres od 5 do 12 marca wykazuje 
212,168 bezrobotnych, którzy zareje
strowali się w państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia sprawozdawcze
go liczba zarejestrowanych bezrobot
nych zmniejszyła się o 876.

Wzrost bezrobocia zaznaczył się w 
następujących okręgach P. U. P. P.: 
woj. śląskie o 693 osób, Oświęcim o 263 
osoby i Grodno o 225 osób. Bezrobocie 
zmniejszyło się natomiast w P. U. P. P. 
Łódź o 1.906 osób, Poznań o 341 osób i 
Radom o 301 osób.
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO

ZW. ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
W dniu 15 marca pod przewodni

ctwem tow. pos. Kwapińskiego odbyło 
się posiedzenie Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych. W posiedzeniu 
wzięło udział 19-tu delegatów ze wszyst
kich województw, reprezentujących bli
sko sześćdziesiąt tysięcy zorganizowa
nych robotników rolnych.

Na posiedzeniu między innemi uchwa
lono, aby robotnicy rolni w razie ewen
tualnych eksmisji, które mogą nastąpić 
w dniu 1 kwietnia w folwarkach, prze
znaczonych na parcelację, nie wypro
wadzali się z mieszkań; by robotnicy 
przeciwstawili się zdecydowanie zwol
nieniom z pracy, które mają nastąpić 
w dniu 1 kwietnia, aby w ten sposób 
zmusić właścicieli ziemskich do posza
nowania ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej.

Pozatem uchwalono zwrócić się do 
rządu z wezwaniem do wydania roz
porządzenia o zabezpieczeniu dachu 
nad głową tym robotnikom rolnym, któ
rzy z tytułu redukcji będą pozbawieni 
mieszkań.

DEMONSTRACYJNY STRAJK 
ROBOTNIKÓW CHEMICZNYCH.

Wczoraj o godz. 2 pp. rozpoczął się 
dwugodzinny demonstracyjny strajk ro
botników fabryk chemicznych. Na te
renie woj. Warszawskiego strajk objął 
wszystkie fabryki zapałczane w Warsza
wie, Błoniu, Mszczonowie.

Podobne wiadomości o demonstracyj
nym strajku nadeszły ze wszystkich in
nych miast, w których znajdują się fa
bryki zapałczane. Jak pisaliśmy, strajk 
sprowokowany został stanowiskiem fa
brykantów szwedzkich, którzy nie zga
dzają się na rokowania w sprawie po
prawy bytu robotników i nie chcą do
puścić do umowy zbiorowej.

WĘDLINIARZE UCHYLAJĄ SIĘ 
OD KONFERENCJI Z ROBOTNIKAMI

Zw. robotników przemysłu spożyw
czego (oddział wędliniarzy) zażądał ure
gulowania godzin pracy, w drodze przy
jęcia jednostajnych regulaminów pracy, 
motywując to żądanie dużą ilością prze
kroczeń ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy, oraz ustawy o pracy młodocia
nych, nadto trudnościami kontroli w tej 
mierze, przy obecnym stanie rzeczy. O- 
prócz tego, zgłoszono żądania z zakresu 
higjeny, jak np. urządzenia umywalni, 
wydawania ręczników, fartuchów etc., 
nieużywania robotników zatrudnionych 
przy taborze do produkcji w warszta
tach etc.

Wobec odrzucenia tych żądań, zainte

resowany związek zwrócił się do inspek
toratu pracy z prośbą o interwencję.

W środę, 16 marca, miała się odbyć 
w inspektoracie pracy I okręgu konfe
rencja z udziałem przedstawicieli zain
teresowanych stron. Tymczasem Urząd 
starszych zgromadzenia mistrzów wę
dliniarzy nadesłał pismo, w którem za
słaniając się istnieniem przepisów o o- 
chronie pracy, uchylił się od wzięcia u- 
działu w konferencji i mimo powtórne-- 
go wezwania, na konferencję nie stawił 
się.

NOWE ZARZĄDZENIA 
DLA ZWALCZANIA BEZROBOCIA.
Dowiadujemy się, że niebawem uka

że się zarządzenie min. pracy i opieki 
społecznej, ustalające sposób udzielania 
związkom komunalnym pożyczek dłu
goterminowych i niskoprocentowych na 
zatrudnienie bezrobotnych. Również 
przedsiębiorstwa prywatne będą mogły 
na pewnych warunkach korzystać z tych 
pożyczek. Pożyczki takie udzielane 
będą przedsiębiorstwom, zatrudniają
cym minimum 75 robotników w wyso
kości zasiłków, które pobieraliby ro
botnicy z doraźnej akcji państwowej, 
gdyby nie byli zatrudnieni Podania o 
pożyczki tego rodzaju rozpatrywane bę
dą przez województwa, względnie kom. 
rządu, w porozumieniu z Izbą skarbo
wą i kierowane z wnioskiem do Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

M. P. i O. S. opracowało również na
stępnie dwa projekty rozporządzeń 
Prez, Rzeczypospolitej. Pierwsze ma na. 
celu ochronę krajowego rynku pracy, 
przez ograniczenie napływu cudzoziem
skich pracowników do naszych warszta-j 
tów pracy; drugie rozporządzenie doty
czyć będzie przymusu przyjmowania ro
botników przez pracodawców za pośre
dnictwem P. U. P. P.

NOWA INSTRUKCJA 
ZAPOMOGOWA DLA PRACOWNI

KÓW UMYSŁOWYCH.
Przesłana przez min. pracy do min. 

skarbu dla uzgodnienia zmieniona in
strukcja o wypłacie zapomóg pozosta
jącym bez pracy pracownikom umysło
wym, która ma obowiązywać od 1-go 
kwietnia, rozszerzyć ma ogół upraw
nionych do korzystania z zasiłków z ak-. 
cji doraźnej na tych pracowników u- 
mysłowych, którzy utracili pracę nie 
przed 1 stycznia 1924 r„ lecz przed 1 
stycznia 1923 r.
Z WARSZAWSKIEJ RADY OKR. PRAC 

UMYSŁ.
Dn. 8 marca r. b. odbyło się konstytu

ujące posiedzenie Warszawskiej Rady 0 -  
kręgowej Cemtr. Organizacji Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. Na Prezesa powołano p. T. 
Konopackiego, na Vice - Prezesa p. A. 
Prz es zkodziński ego, na Sekretarkę — p. 
M. Ehrenkreutz, na Skarbnika — p. C. 
Kopeckiego. Sekretarzem Gen. w dalszym 
ciągu pozostał p. T. Szczepiński.

Jednocześnie Rada Okręgowa przepro
wadziła jednomyślną uchwałę, domagającą 
się od delegatów swoich w Radzie Kasy 
Chorych, użycie wszelkich wpływów na 
terenie Rady Kasy Chorych w celu obale
nia dotychczasowego Zarządu Kasy Cho
rych w Warszawie.
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Włodzimierz Ordyński, Oktaw Kaczanowski, Leszek Owron, Wanda Zawiszanka, i Marjan Rentgen.
TnvCTAII Passe-partout i bilety ulgowe nieważne.

Scenariusze i reżyserja LEON TRYSTAN. _____

Z ŻYCIA PARTJI
WYDAWNICTWA 1-SZO MAJOWE.

Na dzień 1-go Maja Sekretarjat Ge
neralny C. K. W. przygotował wielki a- 
fisz 1-szo majowy-kolorowy w rozmia- 
rze H o cm. na 80 cm, w cenie

1 ZŁOTY ZA EGZEMPLARZ.
Organizacje Partyjne i Zawodowe, 

które zamówią przynajmniej 20 egz., 
otrzymają afisz ten w cenie 80 gr. egz.

Zamówienia należy nadsyłać na adres 
Sekretariatu  Generalnego C. K. W. (ul. 
Warecka 7).

Warsz, Komitet Powiatowy P. P. S. Po- 
siedizenie K om itetu odbędzie się w p iątek  
dn. 18 b, m. o godz. 18 m. 30 (ud. Leszczyń
ska Nr. 6).

W  czwartek dn. 17 b. m.

Koło Funduszu Bezrobocia (Dyr. Obwód 
Ziemski, C iepła) o godz. 7 (Al. Je ro zo 
limskie 6) odbędzie się zebran ie  Koła. 
W stęp tylko za legitym acjam i.

Tramwajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka
lu OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Tramwajowego Org.
P. P. S.

Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy (Syrokomli 22) odbędzie się ogól
ne zebranie członków  dzielnicy.

W  piątek dnia 18 b. m.
Pow ązki. O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 

ogólne zebranie członków  na  k tórem  tow. 
E dw ard Zawadzki wygłosi Il-gi odczyt z 
cyklu .R ozw ój socjalizmu w  Europie".

Powiśle. O godz. 6, Solec 68, posiedze
nie K om itetu oraz o godz. 7 ogólne zeb ra 
nie członków dzielnicy na którem  tow. po 
seł Zygmunt P iotrow ski wygłosi odczyt.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — B rukow a 29 — odbędzie się 
ogólne zebranie członków  dzielnicy.

Czerniaków. O godz. 7-ej, Solec Nr. 67, 
ogólne zebranie członków.

Koło Gaz. „Wola". W piątek  dnia 11 b. m.
0 godz.i7 wiecz., w lokalu dzielnicy, W ol
ska 44, odbędzie się Zebranie Koła.

W  niedzielę, dnia 20 b. m,

śródmieście, O godz. 10 rano, Al. J e ro 
zolimskie 6, odbędzie się dalszy ciąg wal
nego zebrania.

Ruch zawodowy
POSIEDZENIE KOMISJI CENTR. ZW. 

ZAW.
Dnia 18 marca b. r., w piątek o godz. 

10 rano, w nowym lokalu Komisji Cen
tralnej Zw .Zaw., ul. Czerwonego Krzy
ża 20, odbędzie się plenarne posiedzenie 
Komisji Centralnej Związków Zawodo
wych. W szyscy członkowie Komisji 
Centralnej proszeń są o obowiązkowe
1 punktualne przybycie.

Sekretarjat Komisji Centr.
Ze Zw. Prac, Przem. Gastronomiczno- 

Hotelowego. W  dniu 9.III odbyło się 
zebranie Zw. Zaw. prac. G astr. oddział 
kelnerów na którem  wybrano nowy 
Zarząd w osobach: Janicki Feliks —
(przewodniczący), Jaw orski Bernard — 
(wice-przew.), Tuler Józef—(skarbnik), 
Pędzisz Jan  — (sekretarz), Padolski 
Franciszek — (bibljotekarz).

Ruch młodzieży
T. U. R. Oddział Warszawski. W pią

tek 18 m arca o g. 7 w. w lokalu dziel
nicy Powiśle (Solec 68) tow. pos. Pio
trowski wygłosi odczyt na tem at: „Jak 
i kto utrzymuje Państwo**. (Dlaczego 
robotnicy winni zainteresow ać się go
spodarką państwową. Bezrobocie. Za
pomogi. Roboty publiczne i t. d.). Od
czyt ten wygłoszony będzie dla dzielni
cy Czerniaków i Powiśle.

Organ. Ml. T. U. R. Koło im. M. Mirec- 
kiego, W  dn. 19 bm. o  godz. 6 wiecz. od 
będzie się ogólne zebran ie  członków.

Koło W ola Org. Ml. T. U. R. (W olska 44)
im. Mrmtwilła Mireckiego przyjmuje zapi
sy na kurs techniczny, codziennie o godz. 
6—9, bezpłatnie.

O dczyt na „Jerozolim ie". Koło M ło
dzieży T. U. R. „Jerozolim a" w lokalu ul. 
Chłodna 41, w  czw artek, o godz, 8 wiecz., 
organizuje odczyt ob. M arkowskiego „Po
w stanie chrześcijaństw a na gruzach re 'ig ji 
s tarożytnego świata'*.

Egzekutywa K. C. Organ. Młodz, TUR.
W e czw artek  w lokalu redakcji „R obotni
k a" odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
K. C. Początek  o godz. 8 wiecz.

Zabawa taneczna. Dnia 19 b. m. o g. 
9 wiecz. straniem  K oła im. L. M isiołka 
odbędzie się całonocna zabaw a taneczna 
w lokalu przy ul. Dzielnej Nr. 95. B ilety 
przy  w ejściu w cenie 2 złotych d la  gości i 
1 zł. 50 & .  dila członków.

Ruch kult.-ośwlatowy.
O B R A D Y  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  

T . U . R .

W czo ra j w  now ym  lo k a lu  T . U.
R . w  dom u Z. Z. K . o d b y ło  się  I p o 
sied zen ie  n o w ego , w y b ran eg o  n a  
Z jeździe  w  K a to w ic a c h  Z arząd u  
G łów nego  T . U . R. P rzew o d n iczy ł 
to w . pos. C zap ińsk i,

D o k o n an o  w y b o ró w  p rezyd jum  
Z arząd u , k tó re  za tw ie rd z o n o  w  p o 
p rzed n im  sk ład z ie , a  m ian o w ic ie : 
p re z e s  to w . pos. D aszyńsk i, w ice 
p re z e s i: tow . tow . sen . P o sn e r  i C za
p ińsk i, s e k re ta r z  g en e ra ln y  to w . 
sen . K opcińsk i, sk a rb n ik  to w . P io 
tro w sk i. . .

N astęp n ie  to w . K opciń sk i z łozy ł 
sp raw o zd an ie  o rg an izacy jn e , a  to w . 
P io tro w sk i k a so w e  za  o s ta tn i o k re s  
czasu , od Z jazdu  w K a to w icach . Ze 
sp raw o zd ań  w y n ik a , że  w  tym  c za 
sie  p rzy b y ło  13 n o w y ch  o d dz ia łów  
T . U . R .

Z a rz ą d  ro z w a ż a ł d a le j p rz e k a z a 
ne m u p rzez  Zjazd w n iosk i, A  m . in. 
w y k o n an ie  u ch w a ły  Z jazdu  w  s p ra 
w ie ten d en cy jn o śc i n ie k tó ry c h  P5"®' 
g ram ów  rad io w y ch  p rz e k a z a n o  do 
z a ła tw ie n ia  t. t .  C zap iń sk iem u  i P io 
tro w sk iem u .

P o  d o k o n an y m  w y b o rze  sekcji b i
b lio teczn e j i k o lp o rta ż o w e j to w . L. 
C ohn s k ła d a ł sp raw o zd an ie  z d z ia 
ła ln o śc i O rgan . M łodz. T . U . R., sp e 
cja ln ie  o m aw iając  sp ra w y  O gólno
p o lsk iego  Z lo tu  M łodzieży  R o b o tn i
czej 5 i 6 cz e rw c a  b . r. w  W a rsz a 
w ie, o ra z  k u rsu  in s tru k to rsk ie g o . 
S p raw o m  m łodzieży  Z a rząd  p o św ię 
c ił w ie le  uw agi. R o z p a try w a n o  je sz 
cze sze reg  in n y ch  sp raw , a m . inn . 
z a s ta n a w ia n o  się  n ad  k w e s tją  w a lk i 
z a lkoho lizm em .

Komisja kulturalno - artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych zaw iada
mia, że w ydaje b ile ty  do te a tru  N arodo
wego na  „Zbójców" na dzień 23. III.

POKWITOWANIE.

R obotniczy W ydział W ychow ania D ziec
ka  i Opiek’’ nad Niem niniejszem kw ituje z 
następujących o iiar:

J . N iedzielski tyt. k a ry  — 10 zł., I. K. S. 
skł. za m. I — 10 zł., pracow nicy cywilni 
w arsztatów  radjo  - tełegr. wojsk łączniko
wych — 10 zł., generał Sosnkow ski za po- 
średn. m arszałkowej Piłsudskiej — 260 zł., 
Zw. D rukarzy skł. za II — 50 zł., T. Tom a
szewski skł. za I i II — 10 zl„ pułk. Na gier 
skł. za m. XII — 5 zł., członkow ie koop. 
Jabr. „U rsus" — 52 zł., tow. B łazalek W ła
dysław  — 5 ził., I. K. S. skł. za II 10 zł,, 
poseł A dam ek zam iast depeszy z okazji 30- 
lecia p rący t. L iberm ana — 5 zł., prac. C. 
K. W. skł. za m. H — 18,55. K om itet Podm. 
P. P. S. skł. za m. I — 6.25 zł., pracow . Fun 
duszu B ezrobocia skł. za m. II — 22,50 zł., 
Zw. Dozorców Domow. — 80,60 zł., V Oddz. 
S tr. Ogn. skł. za m. II — 36 zł., Zw. Robot. 
Rolnych skł. za m. II — 26.47 zł., III Oddz. 
S tr. Ogn. skł. za m. II — 36.60 zł.

KRONI KA 1927 r .
STAN POGODY

W Zakopanem rano było pogodnie, temp.
—6®, naijw. onegdaj +  1*.

T em peratu ra  najw. w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 9°4, najniższa 0®5.

P. p. p. w  dniu dzisiejszym: pogoda bez 
zmiany: pogodnie, rano  miejscami mglisto; 
nócą  lekkie przym rozki, dniem silne n a 
grzanie. S łabe w ia try  lokalne lub cisza.

Lekarze szkolni. W e czw artek, dnia 17 
m arca o godz. 8 wiecz. odbędzie się posie
dzenie lekarzy  szkolnych w  Min. Oświaty, 
B agatela 12, II piętro.

Z Polskiego Tow. Geograficznego. W 
p iątek, dn. 18 m arca, o godz. 20-ej w  sali 
w ykładow ej Zakładu G eograficznego Uni
w ersy te tu  W arsz., Nowy Świat 72, prof, St. 
Poniatow ski wygłosi re fra t na tem at: „O
nowych m apach etnicznych * a następn ie  p. 
O rdyński wygłosi odczyt n a  tem at: „Stan
badań  Dyluwjum w  B esarabji".

Konferencja metaloznawcza Stow. Inży
nierów  M echaników Polskich odbędzie się 
w  K atow icach  w  dn. 19 — 21 marca r. b. 
Zebrania odbyw ać się będą w Domu 
Związkowym przy K atedrze. Biuro Zya- 
adu — w H otelu „M onopol" (w prost dwor
ca kol.)

Raut ku uczczeniu Marszalka Piłsud
skiego. W  części koncertow ej R autu, u- 
rządzanego przez K om itet pań  z okazji 
imienin M arszałka Piłsudskiego w sobotę 
19 b. m. w salonach ratuszow ych w ystąpią 
pierw szorzędne siły artystyczne pod reży
serią  dyr. Leona Schillera.

K om itet rautow y, urzędujący w S ek re ta 
riacie „Rodziny W ojskowej" (gmach b. 
Podchorążów ki, pokój 5, od godz. 5 6-ej 
popoł.) wymienia zaproszenia na  b ile ty  
wstępu.

Z Ligi M orskiej i Rzecznej. W czw artek, 
dn. 17 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu Od 
działu W arsz. (pl. N apoleona 6) dla człon
ków  Ligi M orskiej i gości będzie w yśw ie
tlony film.

W części koncertow ej w ystąpi p. H ele
na G rudzińska - W ysakow ska (śpiew) a- 
kompanjamemt p. Zofja K w iatkow ska.

Polska Liga Kobiet Pokoju i Wolności.
W niedzielę dn. 20 m arca o godz. 4 popoł. 
w tow. Hygienicznem (Karowa 30) odbę
dzie się w alne zebranie Polskiej Ligi K o
b iet Pokoju i W olności, na k tórem  będzie 
dane spraw ozdanie S ek re ta ria tu  i odbędą 
się w ybory w ładz.

Z Polsłdego A kad. Koła Przyjaciół Ligi 
Narodów. Dziś, w e czw artek  dn. 17 bm. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu  Tow. Ekonom., 
Ja sn a  19, rad ca  M. S. Z. dr. Zygmunt G ra- 
liński wygłosi odczyt p. t. „Spraw a rewizji 
trak ta tó w " (art. 19 Paktu).

K
1927  r .

Państwowy Zakład Zdrojowy ziemi Kieleckie]
Sezony letnie od 1 maja do 31 października.

Kąpiele siąrcz8.no-słone 1 mułowe, wodolecznictwo, leczenie 
elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Dojazd: Stacja kolejowa KIELCE, skąd automobilami do zak ładu.

B I B L J 0 T E K A  H U M O R U
tOITI 5 - ty  )e s t  ju ż  w  s p r z e d a ż y . Ce n a  1 z ł o t y

w  KSIĘGARNIACH KOLEJOWYCH T-w a „R U C H“ 
Humor stare] Angiji.

WYPADKI

s ą d ó w .
U czeń - zabójca przed sądem .

W czoraj sąd okręgow y m iał rozw ażać 
pod przew ód, prezesa Gumińskiego spraw ę 
S tanisław a Łampisza, ucznia w  w ieku lat 
19, oskarżonego o zabójstw o dy rek to ra  pań
stwowej szkoły handlow ej S tanisław a L ip
k i  W  imieniu rodziny zabitego wniósł 
pow ództw o cywilne w wysokości 498 zl. 
adw. Kijeński. Ze względu na m łodocia
ny w iek oskarżonego sąd pow ództw o od 
dalił. Na w niosek obrońcy adw. Śmia- 
row skiego sąd  rozpraw ę odroczył dla w e 
zw ania na term in następny  w charak te rze  
eksperta  Janusza K orczaka (dr. H enryka 
Goldschm idta) jako znaw cę psychologji 
młodzieży. I* K.

ZYCIE GOSPODARCZE.
BILANS BANKU POLSKIEGO.

Bilans Banku Polskiego za pierw szą 
dekadę m arca w ykazuje w dalszym ciągu 
w zrost zapasu kruszców , t. j. złota i srebra  
o 2.6 mity. zł. (151.8 mity. zł.) i  w zrost zapa
su w alut i dew iz o 10.6 mity. zł. n e tto  (234.7 
mity zł.) Portfel w ekslowy pow iększył się o 
5.9 mity. zł. (335 mity. zł.), pożyczki zabez
pieczone zastaw am i — o 721 000 zł. (11,5 
mity. zł.) Salda na rachunkach  żyrowych i 
innych zobow iązań w zrosły o 32.1 mity. zł. 
(244.7 mity. zł.) Obieg b ile tów  bankow ych 
zmniejszył się o 1,6 mity. zł. (631.8 mity. zł.), 
przy jęty  natom iast do zapasu Banku stan 
polskich m onet srebrnych i bilonu wzrósł 
o 10.9 mity/ zł. (17.1 mity. zł.) Inne pozycje 
bez  w iększych zmian. (PAT.)

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 16 marca 

W aluty i dewizy.
Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja 124,75. 

Holandia 359.00. Londyn 43,55. Paryż 35,13 
Praga 26,57. Szwajcarja 172.58. W łochy 
40.721/2 W iedeń 126,18. Nowy Jo rk  8.95.
Papiery procentow e,

8 %  L. Z. Daństw. Banku Roln. 85.00. 8 %  
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 1 0 %  Poż. kolej.
102.00.— . 5 %  Państw. Poż Konwersyjna 62,00 
8 %  L. Z. W arszawy 77.00— 77.50 77 .25 5 %  
L. Z. W arszawy 58,00 —  '3 .0 0  — 63.25 * 
4 1 /2%  L. Z. W arsz 56.75— 55.75 6 %  Poż
doi. 84.50 (zł. 756.28). «%  p oż. konwersyjna. 
_  4 1 /2 0 /0  L. Z. ziem. 56.00-i-55 .75  — 56.65
— .------------  5 %  L. Z- W arsz. 63.50 —  63.25
6%  Oblig. W arsz. 1915— 16 r. 35 .25—35.35. 
Dolarówka 52 .75  51.75

Akcje.

Bank Polski 135,00— 130,00. — Bank Dy
skontowy 17,00. Bank Tow. Spółdz. , . 
Bank Zachodni 3 85. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
2,60 Bank Zw.Sp.Zarobk. 17,50 16.25 Kijewski. 
0  40. Siła 95.00. Chodorów 120.00 Czersk 0,92 
Gosławice 75,00 Cukier 5.05—4.90 Łazy 0,38. 
W ysoka 7,50. Nobel 5,00. W ęgiel 105.00—
100.00. Firlej 65,00 Cegielski 37,50 — 37,00 
Lilpop 25 .25— 24.50 Modrzejów 7.95. Norblin 
140.00 Ostrowiec 17,50 17.25, 17.60 Rudzki 1,85. 
1,75 Starachowice 3,17— 3.08— 3,17 Zicleniew- 
ski 19.00. Zawiercie 35,00 Żyrardów  18,00
Puls 7 .80— 8 00. Spiess 75.00------- .—. Micha
łów 0.62  Ortw ein 0.46. Spirytus 3 .95— 4.00. 
H aberbusch 115,00 Żegluga 0 ,3 6 —0.35  Spirytus 
3 .70— 3.85 Borkowski 3,02— 2.80. Bank Han
dlowy 7 .05. Elektryczność 86.00 Częstoci- 
ce 3 .25— 2,90. Parowóz 0 ,9 3  — 0 .95— 0.96.

Notowaniu pozagiełdow e.

D olar am er. 8 .9 3 % , B ank Polski 127.50, 
C ukier 4.80, W ęgiel 100.— , M odrzejów 
7.60, Lilpop 24.25, O strow iec 17.00, Rudzki 
1.73, S tarachow ice 3.02, Żyrardów  17,30, 
Rubli 100 złotem  474.

Listy Zastaw ne zlotow e słabsze.
O broty  minimalne.

WYKOPANY GRANAT.
Na terenie stacji filtrów przy ul. Ko

szykowej wykopano z ziemi granat, po
chodzący- prawdopodobnie z okresu 
w alk majowych w dniach 12 — 14 r. 
ub.

KRADZIEŻ W POCIĄGU.
Palestynowi Berełdowskimu z osady 

Mtchalisek w  czasie jazdy w pociągu 
idącym z W ilna do W arszaw y podczas 
snu skradziono paszport zagraniczny i 
16 dolarów gotówką.

PRZEZ PODKOP.
Przy ul- Przyrynek nr. 1 za pomocą 

podkopu od strony podwórza, dostał 
się jakiś złodziej do stajni, należącej do 
firmy „Kucharski" 1 skradł chomonto 
w artości 400 zł.

WYBUCH NA POCZCIE.
W urzędzie pocztowo-telegraficznym  

„W arszaw a 2" przy ul. Chmielnej nr. 
53 podczas odbierania z windy worków 
z przesyłkam i, jeden z nich eksplodo
wał. Jak  się okazało w w orku znajdo
w ała się paczka z korkam i (nabojami) 
do t. zw. straszaków . W ypadku z ludź
mi nie było.

POŻAR NA ULICY ŻELAZNEJ.
W czoraj w południe w 7-piętrowym 

gmachu przy ul. Żelaznej nr. 64-a, nale
żącym do Jakóba Szlamy G alantera wy 
n ik ł pożar. Z powodu wadliwego wpu
szczenia krokw i do przewodu komino
wego, zapaliło się wiązanie dachu. Na 
ratunek przybył mirowski oddział s tra 

ży ogniowej, który po półgodzinnej ak 
cji pożar ugasił. Spaliła się część dachu. 
Zaznaczyć należy, ie  to już drugi pożar 
dachu na tym drapaczu chmur.

NAGŁY ZGON.
Na Nowym Zjeździe w elektrowozie 

linji Nr. 22 idącym z Pragi do W arsza
wy zasłabła nagle 67-letnia K atarzyna 
Arntow a. Po przeniesieniu z tramwaju 
na ław kę przy budce dozoru mostu 
Kierbedzia, A rntow a przed przybyciem 
lekarza Pogotowia,, życie zakończyła z 
niewiadomej przyczyny.

POPARZENIE.
W mieszkaniu własnym przy ul. Kru

czej Nr. 29 Jadw iga Głowacka, lat 23 
przez nieostrożność spowodowała wy
buch jakiegoś płynu używanego do foto
grafii, w skutek czego doznała poparze
nia tw arzy i dłoni. Pogotowie, po opa
trzeniu, przewiozło G łowackę do szpi
tala Dzieciątka Jezus.

K R A D Z IE Ż  SAMOCHODU.
Z garażu przy ul. Polnej nr. 48, dnia 

13 b. m. wyjechał samochodem Nr. 
1235 (19248) szofer Edw ard Nagalski ze 
wsi Moszny pow. Błońskiego i do dnia 
dzisiejszego nie powrócił. Poszkodowa
ny właściciel samochodu M arjan Płow- 
ski (Natolińska Nr. 13) oskarżył w po
licji szofera o kradzież samochodu.

Czytelnicy „Robotnika”, z a o p a tru jc ie  
się w książki tylko w Księgarni Robot
niczej, Warszawa, Warecka 9.

M E B L E
używane, wielki wy

bór, naitanlejl 
Gotówka lub rozle

gle raty. 
SOLWA 18 m .

Robotnicy po
pierajcie sw o je  
pismo codz ienne

N U >

' C H 0 D A K 0 L
R adykalnie usuw a odciski wraz z korzeniam i. 
Sprzedaż we wszystkich sk ładach aptecznych

I ap tekach .
L aboratorjum  „POLLflBOR" Sp. z o. o. 

w W arszawie.

KONKURS
Pow iatow a K asa Chorych w W arszaw ie 

ogłasza niniejszem konkurs na  sporządze
nie projek tów  — planów  (szkicu z w ido
kiem perspektyw icznym ) na budow ę gma
chu O ddziału Pow iatow ej K asy Chorych 
w Pruszkowie.

Budynek ma być murowany, jednopię
trow y, z w ysoką suteryną, o 40-tu ub ikac
jach (pokojach i poczekalniach). Styl do
w olny, z wyłączeniem  historycznego.

N agrody przyznane przez Zarząd Kasy 
za najlepsze pro jek ty  w ynoszą I-sza n a 
groda zł. 500 — i Il-ga nagroda zł. 300.

W szelkich bliższych imfotmacyj udziela 
sek re ta rz  Pow iatow ej K asy Chorych w 
W arszaw ie (ul. Puław ska Nr. 26).

W ykonane pro jek ty  należy nadsyłać pod 
powyższem adresem . Term in zgłaszania 
projektów  upływ a z  dniem 15.IV b. r.

\  p. o. D yrek to ra  W. Gilewski, 

K om isarz B. D ratw a.

O D C I S K I
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OGŁOSZENIA
DROBNE

nauczycieli, ko
r e 

petytorów , wychowaw
czynie, bony, freblan- 
kl. ochronlark l poleca 
Państwowy Urząd Po
średnictw a Pracy — 
W arszawa, C iepła 21. 
Telefon^ 232-16. _

Chłopców S -
kantów , term inatorów  
chętnych do nauki rze 
m losl oraz na  posyłki 
do pom ocy po leca  
Państwow y Urząd Po
średnictw a Pracy — 
R ym arska 2/4. Telefon 
123-54. Uczciwość za
pew niona p isem nem i 
poręczen iam i rodzi
ców.

NOGI, SZTUCZ
NE A P A R f f l -
’P H  kule, gorsety 
i  J |  na skrzywienie. 
Pasy brzuszne p o o p e
racyjne pępkow e, ner
kowe, rup turow e roż
nych system ów  za le 
ży od  wypuklinv, pa
sow anie przez sam ych 
fachow ców, pod okiem  
panów  doktorów  —

sZ'L F .  MAR
KOWSKI.
MFH1F or>!l i k t ż L L  m any na 
raty. N ajtańsze źródło 
nowych, używanych — 
Złota 26, sklep.

\



Dyktator finansowy Wiednia
CZŁOW IEK, KTÓRY Z B U D O W A Ł  KILKA TYSIĘCY

M IESZKAŃ
Tow. Breitner, ław nik m. W iednia, 

jest osobą, dokoła k tórej rozgrywa się 
w alka wyborcza do parlam entu austrja- 
ckiego, Tow. B reitner, k tóry  zawiaduje

•' •— f vu« ai  17 m arca.

CHODZIK WSZECHŚWIATOWY
Jfi 75

ŁAWNIK M. WIEDNIA TOW. 
BREITNER

finansami w socjalistycznym m agistra
cie W iednia, z żelazną konsekwencją 
przeprow adził całkowitą reform ę syste
mu opodatkow ania gminnego. Zapomo- 
cą wysokich podatków  na klasy posia
dające zdołał nietylko zrównoważyć bu
dżet miljonowego miasta, ale i zdobyć 
znaczne nadwyżki, k tóre szły na budo
wnictwo. Tow. Breitner przez opodat
kowanie ludzi, zatrudniających nadm iar 
służby domowej, lub posiadających luk
susowe wille czy samochody, potrafił 
zebrać miljony na budowę wspaniałych 
domów mieszkalnych dla ludności p ra
cującej. W iedeń może się obecnie po
szczycić tem, że jest miastem, które 
najrozumniej i najskuteczniej rozwią
zało zagadnienie mieszkaniowe.

W  w yborach do parlam entu partje 
burżuazyjne straszą swoich wyborców 
Breitnerem , jako tym, k tóry  całe pań
stwo nietylko W iedeń — zmusi do 
wysokich podatków. Socjaliści zaś z du
mą wskazują na Breitneęa, jako na te
go, k tóry  umiał wziąć pieniądze od bo
gatych i obrócić je na potrzeby najszer
szych mas.

D z i w a c t w a  pr asy  
amerykańskiej

CZEM KARMI SIĘ CZYTELNIKÓW 
„Byle nie trzeba było myśleć!

ZE SPORTU
POSIEDZENIE ZARZĄDU W. R. S. K. O.

Dziś o  godz. 7 odbędzie się w  lokalu W. 
R. S. K. O. (W arecka 7 1  piętro) posiedze
nie Z arządu W arsz. Robot. Sportow ego Ko
m itetu Okręgowego.

RDS. OGNIWO — POCISK 2 : 2  (1 i 0).
W  niedzielę odbył się n a  boisku fabrycz

nego klubu „ P o c isk 1 w R em bertow ie to 
w arzyski mecz p iłk i nożnej pom iędzy Tu
row skim  klubem  „Ogniwo" a robotn iczą 
drużyną fabryczną „Pocisk" z wynikiem 
2 : 2  (1 : 0).

M ecz treningow y. S lab  a gra obu zespo
łów. Na w yróżnienie zasługują jedynie 
bram karz „Ogniwa" i praw y obrońca „Po
cisku . B ram ki zdobyli: dla „Ogniwa"
Szymania i de L atour a  d la  „Pocisku" śro 
dek napadu  i  praw y łącznik. Sędziow ał 
tow. M. Por czek ,

MIĘDZYKLUBOWY TU R N IEJ 
PING - PONGA.

W dniu w czorajszym  rozpoczął się w  lo 
kalu  M akabi (Nalewki 2) m iędzyklubowy 
turniej ping-pongowy o nagrodę W arszaw 
skiego Okręgowego Związku P in g p o n g o w e 
go. Do turnieju zapisało się około 100 za
w odników  z różnych klubów , k tórych  po
dzielono na 10 grup. Rozgryw ki zostaną 
ukończone praw dopodobnie na  1 kw ietn ia.

Njważaiiejsze wyniki pierw szego dnia: 
Lothringer (Sparta) — Lubliner (W arsza
w ianka) 13:11, 6:1, Czerw iński (Sparta) — 
K amiński (WKS.) 3:6, 6:0, 6:4, Brom berg 
(Makabi) — S trauch I (M akabi) 6:1, 3:6, 
6:3, G oldstein (W arszaw ianka) — M azur
kiew icz (Polonia) 6:0, 6:3, L andau (M aka
bi) — M alerow icz (Polonia) 6:2, 6:0, Ma- 
derski (Polonia) — Dąb (WKS.) 6:2, 6:3. 

SOBOTNIE IMPREZY.

(C-S) W  gpbotę, dnia 19 b. m. o godz. 
15.20 na  boisku Skry  odbędzie się mecz 
M akabi — Asoola.

(C-S) M ecz O rkan — G w iazda nie odbę
dzie się.

POLONIA JEDZIE DO ŁODZI.
W  dniu 20 b. m. odbędzie się w Łodzi 

mecz m istrza sto licy  Polonii z mistrzem  Ło
dzi, Klubem Turystów .

PRZED MARSZAM SULEJÓW EK — 
W ARSZAW A (29 KLM.)

W  dniu 19 b. m. z okazji im ienin marsz. 
P iłsudskiego odbędzie się m arsz drużyno
w y W arszaw a — Sulejówek organizow any 
przez Zw iązek S trzelecki. D otychczas zgło
siło się do m arszu 72 drużyn z całej Polski, 
przyczem  drużyna liczy 13 ludzi. Między 
innym i przybyw a z G rodna 160 ludzi, z 
K ielc — 150 ludzi, następn ie  z K rakow a, 
Pińska, Leszna, Lwowa, Poznania, B rze
ścia nad Bugiem, Torunia, Lublina, Łodzi 
i Przem yśla.

Sigert Petersen, obieżyświat, który 
przebiegł już na własnych nogach Eu
ropę, Azję i Afrykę. Sam pochodzi z 
surowych wysp Faroe, chłostanych nie
ustannie przez ocean Atlantycki, w po
łowie drogi między Danją a Islandją.

TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8-ej „Złoty kogucik“
N a r o d o w y

o 8-ej „Mściciel**
L e tn i

o 8-ej „W rajskim ogrodzie**

W niedzielę o godz. 12-ej „Pow rót ta ty". 
Popołudniu „H ajduczek". W ieczorem  „Pod 
godłem krzyża".

Teatr Perskie Oko. Codziennie Rewja 
„8 grzechów  głównych".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rew ja 
„Byczo jest".

Teatr Olimpja. Codziennie „Bo w łaśnie w 
nocy". ■

Eldorado. M ozaika p. t, „Licznik na 
w szystko" w 2-ch częściach (16 odsłonach).

„Nietoperz". Dziś prem iera p. t. „P ro
szę o Iicznnc",

Mamy nieco przesadne pojęcie o A- 
m eryce; W ydaje się nam, zubożałym 
Europejczykom, krajem  najszczęśliw
szym. mlekiem i miodem płynącym, k ra 
jem najbardziej kulturalnym, najlepiej 
zaopatrzonym  w nowoczesne zdobycze 
cywilizacji.

Tymczasem, przy największej liczbie 
samochodów, najwyższych domach i 
najlepiej urządzonych kinematografach, 
St. Zjednoczone są krajem swoistego 
barbarzyństw a; kulturalnych dzikusów 
jest tam więcej, niż gdziekolwiek in
dziej. Doskonale redagow any miesięcz
nik „Am erican M ercury" bez litości 
chłoszcze swych rodaków  za ten w ła
śnie brak  istotnej kultury wewnętrznej.

W  jednym z ostatnich numerów znaj
dujemy tam b. ciekawy artykulik o p ra 
sie am erykańskiej. Jako  wzór dzienni
karstw a am erykańskiego przytoczona 
jest bardzo bogata agencja telegrafi
czna, k tó ra  nowomianowanemu kores
pondentowi w jednej ze stolic europej
skich, przesyłającem u bardzo do
brze napisane, głęboko przemyślane, 
trafne i rozumne artykuły, przesłała 
depeszę następującej treści: „M aterjał
do myślenia niepotrzebny" (Think-stuff 
unwanted).

1*1

Potrzebny jest tej agencji inny m ate
rjał: H. I. (human Interest), co znaczy-' 
ludzkie sprawy. W instrukcjach do ko
respondentów , do tych ludzkich spraw  
zalicza się: „kobiety, napoje, bogactwo* 
religja, niemoralność".

W ażne są również U. B. T. (unusual 
but true), rzeczy niezwykłe, ale praw
dziwe: np. 150-letni Turek wymyśla
swemu 104-letniemu synowi, że ten jest 
za leniwy, i t. d.

Jednym  z najbardziej, ulubionych te 
matów jest książę Walji, k tóry  wpraw
dzie nie jest zaliczony do H. I., ale jest 
zawsze mile widziany. „W ales (nazwi
sko księcia) jest zawsze dobrym mate- 
rjałem ". Oto wyciąg z instrukcji tej a- 
gencji:

„Aczkolwiek zaręczyny księcia Walji 
tyle już razy były zapowiedziane i ty-' 
le razy ujęte, jako kaczka, zawsze je
dnak nadają się one na stronicę pierw
szą, i wszelki wysiłek wyobraźni, który 
doprowadzi do nowych zaręczyn, będzie 
mile widziany".

A m eryka się znacznie więcej intere 
suje księciem Walji, niż kraj jego przy 
szłych poddanych, W. Brytanja.

WALKI W CHINACH

Teatr Wielki Dziś wiecz. na  abonam en
tow e przedstaw ien ie  „Złoty kogucik".

Ju tro  z okazji im ienin P ierw szego M ar
szałka Polski galowe przedstaw ienie ope
ry  „Carm en".

W  sobotę w  „Fauście" w ystęp gościnny 
p. G ustaw a C horjana oraz A leksandra 
Gryff - Trzecieckiego.

Teatr Narodowy. Codziennie „M ściciel" 
Przybyszew skiego. N ajbliższą p rem jerą  b ę 
dzie S tanisław a M iłaszew skiego poem at 
p. t. „Farys".

W  niedzielę popoł, o godz. 4 M olierow 
ska „Szkoła żon" w raz z „K rytyką".

Teatr Letni. Dziś „W Rajskim Ogrodzie".
W niedzielę popoł. „Potęga reklam y".
Teatr Polski. Codziennie „Święty Gaj".
W niedzielę o godz. 3 i pół „Dzieje G rze

chu".
Teatr Mały. Codziennie „Jedyny R atu 

nek".
W  niedzielę o godz. 12 w poł. „Świt, 

dzień i noc . O godz. 4 popoł. „O rzeł czy
reszka".

Teatr Stołeczna Operetka. Dziś ostatn i 
raz  „Księżna Cyrków ka".

W  celu urozm aicenia rep e rtu a ru , dy rek 
cja w ystaw ia tylko 5 razy, opere tkę  Ned- 
bala, „Polska krew ", w  now ych deko ra
cjach z K azim ierą N iew iarow ską.

Prem jerą o pere tk i „Noc Bachusow a", 
odbędzie się w  przyszłym  tygodniu.

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Ta- 
jemniczy Dżems".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Le
karz  mimo woli".

W  próbach „Tajem nica M agdeburga i 
Szczypiorny" p ióra Bronisław a Bakala.

Teatr im. Fredry. W sobotę w ieczorem  
dram at C. Danielewskiego „Pod godłem 
k rzyża”

Z Filharm onji. P iątkow y koncert symfo
niczny pośw ięcony będzie muzyce pol
skiej. W program ie tr;N cia symfonja K a
ro la  Szymanowskiego, w której solo teno
row e odśpiew a p. Adam Dobosz, koncert 
fortepianow y Ludomira Różyckiego w in
te rp re tac ji prof. Józefa Turczyńskiego, 
w reszcie poem at symfoniczny „S tep" Zyg
m unta Noskowskiego. Dyryguje Grzegorz 
Fitelberg.

K oncert jubileuszowy Józefa  Ozimiń- 
skiego. N iedzielny koncert jubileuszowy 
Józefa  Ozimińskiego, naznaczony na godz, 
12 w południe w Filharm onji uśw ietnią 
swoim w spółudziałem  artyści operow i pp. 
Zboińska - R uszkow ska i Stanisław  G rusz
czyński; pow iększoną o rk iestrą  filharm o- 
niczną dyrygow ać będzie G rzegorz F ite l
berg i jubilat, k tó ry  znaczną część p rogra
mu z koncertem  skrzypcowym Szymanow
skiego n a  czele w ypełni sam jako solista 
skrzypek. Zainteresow anie koncertem  
duże.

: teatrów świetlnych.
Apollo. „K usicielka" — scenarjusz Blas- 

co Ibaneza.
Stylowy. „Robin Hood" z Fairbanksem . 
Filharmonja. „G racz w szachy".
Kino Palace. Monte Santo.
Wodewil. „O fiara podstępu".
Kino „Splendid", „Czarny p tak ”.
„Pan" i „Corso". „Płom ienna noc” i „Ko

b ie ta  z miljonami" z L aurą La Plante.
Kinematograf miejsku „Tragedja n ielet

nich".
Colosseum. „Student z Pragi" z Konra

dem Veidtem.
Casino. „Golgota kobiety"*
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Z RADIOSTACJI WARSZAWSKIZEJ.
wygłosi red. W iktor Junosza - D ąbrow ski 
19.00 — 19.45. K om unikat rolniczy. 19.45— 
20.15. Przerw a. Przypuszczalnie kom unika
ty. 20.15. Transm isja z Filharm onji koncer
tu  symfonicznego. W ykonaw cy: O rkiestra
Filharm onji W arszaw skiej, ' pod dyr. G rze
gorza F ite lberga i prof. Józef Turczyóski 
(fortepian). Część I-a. i,. Zygmunt N oskow 
ski: Poem at symfoniczny p. t. „S tep" — 
w ykona orkiestra. 2. ^Ludom ir Różycki: 
K oncert fortepianow y: L A ndante Allegro, 
II. A ndante, III. Allegro giocoso, — w y k o -: 
na z tow arzyszeniem  ork iestry  prof. Józef 
Turczyóski. Część Il-a. 3. K arol Szymanow
ski: Symfonija 3-cia — wykona orkiestra. 
Sygnał czasu. — K om unikaty prasow e. ,

U Ostatnie Dni !!

S Z O P K A
„Cyrulika W am ausklego"

w  dużej Z iem iańskiej, ( K r e d y t o w a )
• Ceny biletów od 2 zlot.

B ilety  u  C hodow ieckiego i n a  m iejscu.

P IĄ T E K .
15.00 — 15.25. K om unikaty: gospodarczy 

i meteorologiczny. 15.30 — 16.30. S tacja 
nieczynna. 16.30 —  16.45. K om unikat har
cerski. 16.45 — 17.40. Program  dla dzieci 
(Żywy num er tygodnika „Iskry"). 17.40. 
K oncert popołudniow y kam eralny. W yko
nawcy: A dela Comte - W ilgocka (śpiew) 
i prof, K onstanty Heinze (fortepian). Część 
I-a. 1. A leksander M ichałowski: (K ołysan
ka, b) W alc, c) M enuet, d) M azurek — w y
kona prof. K onstanty Heinze. 2. a) W ł, Że
leński: M arzenie dziewczyny, b) Z. Nos
kowski: P ieśń jesienna, c) M łynarski: Ko
łysanka, d) Jan  Gall: „Dziewczę z buzią
jak m alina" — odśpiew a p. A dela Comte- 
W ilgocka. 3. Juljusz Zarębski: a) Dumka
f-moll, b) K ujawiak, c) K aprys — wykona 
p. prof. Heinze. 4. a) M aszyński: Preludjum, 
b) Ad. W ieniaw ski: P ieśń ludowa, c) Tad. 
Jo teyko : M agdalena, d) Eug. Pankiew icz: 
Kołysanka, — odśpiewa p. A dela Comte- 
W ilgocka. 5. a) H enryk M elcer: N octurn
A-dur, b) Moniuszko — M elcer: Prząśnicz- 
ka  —  w ykona prof. Heinze. 18.40. Rozm a
itości — wygłosi p. Lawióski. 19130— 19.25. 
Odczyt p. t. „Boks u nas i zag ran icą",. —

W yszła z druku nakładem  Okręgo
wego Związku Kas Chorych w K rako
wie

Ustawa
o obowiązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby 
z dn. 19 maja 1920 r.

z obowiązującemi rozporządzeniam i i 
wyjaśnieniami M inisterjum Pracy i O- 
pieki Społ.

Opracow ała Leontyna Frankowska. 
Cena w oprawie zł. 7.

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
W arszawa, W arecka 9, teł. 229-70
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S Ł U P K A  CYRULIKA

Od kilku tygodni cała W arszawa za
śmiewa się na niezmiernie dowcipnej i 
ciętej „Szopce Politycznej" Cyrulika 
W arszawskiego. Na ilustracji naszej wi

dzimy figurki niektórych osobistości z 
Szopki. Z lewej strony na praw o m a
my: b. min. Al. Skrzyńskiego, Min. Mo- 
raczewskiego, płk. W ieniawę-Długo-

szewskiego, min. Meysztowicza (w kon- 
tuszu szlacheckim), min. Bartla, marsz. 
Rataja, min. Zaleskięgo, p. Przeździec- 
kiego, szefa protokułu dyplom atyczne

go oraz marsz. Piłsudskiego. Figurki te 
są dziełem art. Daszewskiego (Pika), 
k tóry  daw ał szereg karykatu r politycz
nych również do „Robotnika".
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